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Niedawno wypowiedział ks. Bismark 
w mowie na temat „prawo do pracy“ te 
znaczące słowa: „liberalizm jako postępo
wa demokracya, jako panowanie parlamen
tu, nie ma żadnej przyszłości. To też bę
dę przeciw niemu walczył dopóki mi tchu 
starczy". I w rzeczy samej nie ma dnia, 
aby ów dyrektor politycznej ork.estry eu
ropejskiej nie popibał się przed światem 
nowym utworem zniszczenia politycznych 
i narodowych swobód, przedewszystkiem 
zaś żelazny kanclerz pracuje bez wytchnie
nia nad unicestwieniem parlamentaryzmu, 
którego stanowczym jest wrogiem. Nie 
udało się twórcy niemieckiego systematu 
politycznego rozwiązać parlamentu z po
wodu debaty soeyalistycznej, trzeba więc 
było wynaleźć jakiś inny środek prze
śladowania podstaw konstytucyjnego ży
cia. Nie potrzebowaliśmy długo cze
kać na pojawienie się nowego dowodu 
bismarkowskiej pracy nad złamaniem po
stępowej demokracyi, bo już d. 14 b. m. 
ogłosił Bbichs- m d  Staatsanzeiger komuni- 
kat, surowo potępia uchwałę Izby
w sprawie popełnionych przez landratów 
nadużyć podczas wyborów w okręgu wę 
goborskim, nazywa ją wykroczeniem prze
ciw konstytucyi i wdzieraniem się w świę
te prawa korony. Cóż ów parlament zro
bił — przeciw czemu zwraca się ów sła
wetny komunikat? Oto Izba korzystała z 
§ 81 ustawy konstytucyjnej, który nadaje 
jej prawo oskarżania ministrów, a więc tern 
bardziej wszclKicti innych urzędników i 
na tej podstawie wezwała rząd o skróce
nie nadużyć landratów, zajmujących się 
agitacyą wyborczą, tudzież o ukaranie 
winnych. Już sama forma owego komu
nikatu jeat pogwałceniem konstytucyi, bo 
pismo to niby od kroia pochodzące — nie 
nosi na sobie żadnego podpisu a więc 
nie wiadomo, kto ma odpowiadać za treść 
jego. I>alej komunikat nie powiada w czem 
uchwała zgrzeszyła, co obraziło króla i 
rząd, w czem parlament uKrócił władzę 
władzę królewską, skore zaś do komen
tarzy bojowych haseł k s. Bismarka orga
na rządowe ani słówkiem nie objaśniają 
znaczenia komunikatu Ściśle biorąc, wy
stąpienie Beichfjj und Stuatsanzeigera jest 
gołosłownem twierdzeniem, pospolitą na
paścią na Izbę, wydzieraniem jej własno
ści, bo przecież Izba posiada niezaprze
czone prawo petycyi, przedstawiania skarg 
na nieprawidłowe lub karygodne czynno
ści władz administracyjnych, wreszcie spra
wdzania wyborow i wygrywania popełnio
nych nadużyć. Słowem komunikat jest 
zamachem na konstytueyę i praktykę par
lamentarną, pogwałceniem praw ludu i 
jego przedstawicieli. Ze to wszystko stało 
się z woli kanclerskiej, nie może ulegać 
wątpliwości, gdyż bez wiedzy kierownika 
nawy państwowej mc w Bcichs- und Staats- 
anzdgerze urukować się nie może. Takie 
bezwzględne gwałcenie ustaw konstytu
cyjnych jest łamaniem prawnego porządku 
i powrotem do dawnego absolutyzmu i 
autokracyi. Bismark rzucił więc rękawicę 
całej Izbie, zwłaszcza wolnomyślnym i li
berałom niemieckim. Taką rękawicę warto 
podnieść. Tymczasem ci, kogo to najbli
żej dotyczy, wcale nie myślą o przyjęciu 
wyzwania, bo nie są to prawdziwi szer
mierze wolności i postępu, lecz mizerni 
esKamoterzy. Bismark też bawi się nimi, 
pomiata i ciska jak ulęgałkami. Oni to 
dla doktryny i nasycenia politycznej wzglę
dem Polaków nienawiści głosowali w wal
ce Kulturnej za zniesieniem trzech najwa
żniejszych artykułów konstytucyi i tym 
sposobem pozbawili się prawnych środków 
obrony. Uablcs antipolach 'a mści się cizis 
na obłudnych rzecznikach cywiiizacyi i 
postępu. Zna Bismark swoich ludzi więc 
sunie dalej, depcze wszelką indywidual
ność, śmiało i wytrwale dąży do ujęcia 
wszebdoh praw ludu w żelazne kleszcze 
wszechwładzy państwa — dąży do jego 
wszechmocy w formie socyalistyuznegu 
cezaryzmul I dziwić się nie można tym 
zapędom żelaznego kanclerza, jeżeli wszę
dzie gdzie spojrzy widzi uginające się 
karki w bałwuchwalczem uwielbienia dla 
ego potęgi. Loika jednak dziejowa jest

nieubłaganą. Najpotężniejsi monarchowie, 
najwięKsi mężowie stanu upadali pod cio
sami nieszczęść, gdy zanadto naciągnęli 
strunę nienasyconej dumy i żądzy pano
wania Z kanclerzom niemieckim to samo 
stać się może. Dzis Bismark in floribus 
walczy szczęśliwie lekceważeniem, sarka
zmem, obłudą i fałszem, wzbudza nieza
dowolenie we wszystkich stronnictwach 
zarówno konserwatywnych jak i postępo
wych, socyalni zaś demokraci nie uwie
rzą w szczerość cezara-socyalisty, bo wie
dzą oni dobrze, że kanclerz kokietuje ich 
tylko bojowemi hasłami „spuścizna wy
dziedziczony on“, prawo do pracy", a w 
zanadrzu trzyma zmurszały landrecht. To 
ciągłe drażnienie może z czasem przeci- 
śnie się przez grubą warstwę germańskiej 
flegmy, poskrobie żywe ciało, a wtedy 
kto wie, czy der deutsche- Michel nie wstrzą
śnie gizbietern uginającym się pod jarzmem 
wszechmocy państwa.

Ktoś gotów zapytać: co nas może ob
chodzić niemiecki konflikt konstytucyjny? 
Odpowiemy na to. że dla nas nie może 
być obojętnem wszystko co się dzieje w 
mocarstwie, wywierającem bezpośredni 
wpływ na losy pulskie, a jakkolwiek spół- 
czesnego liberalizmu i parlamentaryzmu 
n ic  uważamy za rzecz doskonałą, lub za 
jakieś arcanum bytu ludów i narodów po
mimo, że często doznawaliśmy od niego 
ciężkich krzywd i upokorzeń, że nieraz 
padaliśmy ofiarą jego fałszów i kłamstw, 
to jednak nauczeni krwawą epopeją abso
lutyzmu stokroć wolimy parlamentaryzm od 
wszechwładzy państwowej, gdyż daje nam 
sposobność głośnego wypowiedzenia krzywd 
naszych wobec świata, a powinien dać 
podstawę dla obrony praw naszych pod 
hasłem sprawiedliwości, postępu i prawdy.

Jednocześnie z pojawieniem się naszego arty
kułu o k o l o n i a c h  w a k a c y j n y c h ,  utwo
rzył się we Lwowie z in icjatyw y Towarzystwa 
pedagogicznego komitet obywatelski w celu po
pierania spraw y wysyłki uoogiej dziatwy jzkoI- 
uej do wiejskich ustroni na czas wakacyi. W i- 
doczme więc dość jeszcze pozostaje czasu do zor
ganizow ana kolonii ieryjnej. Z powodu ważności 
sprawy, zarówno ze względów higienicznych, pe
dagogicznych i spó łecznych , jeszcze raz na tern 
miejscu w imieniu nieszczęśliwej dziatwy zwra
camy się do zacnych przyjaciół dzieci z wezwa
niem o zawiązanie niezbyt licznego komitetu w 
celu zebrania potrzebnych funduszów ; wszelkie 
bowiem czynności wykonawcze, komitet może po
wierzyć oddziałowi Towarzystwa pedagogicznego, 
juko korpor&eyi najbardziej do togo powołanej. 
Lwów wysyła tego roku L00 dzieci kosztem 2500 
złr., Kraków na pierwszy raz może poprzestać 
na znacznie mniejszej liczbie. Jesteśm y, p e w n i, 
że ogół publiczności użyczy moralnego i mate- 
ryalnego popart, i przyczyni się ofiarnym g ro 
szom do powodzenia sprawy. Zresztą kom itet mo
że liczyć na subwencyę gm iny m. Krakowa, W y
działu krajowego, a może i innych* jeszcze insty- 
tucyj. Trzeba tylko szybkiej imeyatywy i silnej 
wiary w dobrą sprawę. Lotychczas jakoś nie 
słychać u nas o zamiarze zawiązania komitetu dla 
kolonij wakacyjnych. Ozyżby Kraków miał pozo
stać w tyle za innem i miastami polskiemi i nie 
zdobył się na urzeczywistnienie pięknej i szla
chetnej myśli — na dobrodziejstwo dla krako
wskich dzieci!

Ustawa robotnicza.

W sobotę skończyła się w wiedeńskiej Izbie 
poselskiej ogólna rozprawa nad ważną u s t a w ą ,  
z m i e n i a j ą c ą  r o z d z i a ł  VI  u s t a w y  p r z e 
m y s ł o w e j  z r .  1859, nad zapowiedzią niejako re
formy socyalnej w Austryi. Projekt do tej usta
wy urządza w odmienny niż dotychczas sposób 
stosunki między samodzielny m rękodzielnikiem 
lub fabrykantem  a jego pomocnikami i robotni
kom , przepisuje co w inien przedsięwziąć właści- 
jńol fabryki lub warsztatu dla zapewnienia życia 
i zdrowia robotników i pomocnikow, dalej posta
nawia o święceniu niedzieli o wypłacie mJeżytości 
i zasług, o książeczkach robotniczych i św idec- 
iwach, o rozwiązaniu stosunku między prowadzą
cym rzemiosło iu b fabrykę a robotnikiem , roz
strzyganiu 8poró„ między niemi, o kasach dla 
chorych, wreszcie zawiera postanowienia ograni
czające pracę małoletnich i kobiet, oznaczające 
norm alny dzień pracy dla dorosłych (11 godzi.,), 
od czego pewne fsbryki i r/em iusła w ważnych 
wypadkach zwolnić może m im ater handlu w po
rozumieniu z m inistrem  spraw wewnętrznych'"

W rozprawie ngólnei nad projektem  wzm ian
kowanej ustawy nie zaznaczyły się wprawdzie 
zasadnicze różnice w zapatrywaniach, zawsze je
dnak uwidoczniły się dwa k ierunki: socyalna

arystokraty* i egoistyczne iutere3a przedstawicieli 
przem ysłu fabrycznego.

M inister Pino zmieniał swoim zwyczajem zda
nia i przekonania jak  rękawiczki, a lubo wnio
sek rządowy nie znal pierwotnie normalnego 
dnia pracy i książeczek lobotniczych, m inister 
handlu kruszył kopię w obronie zasadniczych 
zm an poczynionych przez komisyę przemysłową 
w projekcie rządowym, przekonał się bowiem 
o niesprawiedliwym wyzyskiwaniu sił robotniczych.

Bar. Pino podnoBił prz :o znaczenie norm alnego 
duia pracy i przerw w rsbocie, co zdaniem jego 
ma ułatw ić robotnikom walkę o byt. Bohaterem 
rozprawy był prof dr. B i l i ń s k i ,  który bronił 
wnioskó v  Lomisyi zwalczał skutecznie zarzuty 3a- 
xa z lewicy, i w różowych barwach przedstawiał 
błogosławieństwa, mająca spaść na A uslryę z tej 
nowej noweli przemysłowej. Celem ustawy ma 
być uregulowanie wzajemnego stosunku między 
chlebodawcą i robotnikiem. Prof. Biliński przema
wiał aalej przeciw bezwzględnej wolności w za
wieraniu umów i w duchu Leoryi wszechwładzy 
państwa wykazywał konieczność interwency: te 
goż. Państwo za pomocą u*tav* bronić winno eko
nomicznie słabszych od wyżyskiwań i nadużyć. 
Mówca wskazywał, że w ustawie uwzględniono 
liczne żądania robotników, wypowiedziane w zna
nej ankiecie, gdzio wszyscy robotnicy oświadczyli 
się za normalnym dniem pracy W rbszcie prof. 
Biliński skreślił socyalno-po’i tyczny program pra
wicy, który ma polegać na zwalczeniu anarchii i 
socyalnej demokracyi, tudzież na wspieraniu dą
żeń umiarkowanych i posłusznych robotników. 
Słabą stroną mówcy p. Bilińskiego była obrona 
przymusowych książeczek robotniczych, tudzież 
zbijanie słusznego zarzutu, ze nowa ustawa daje 
zbyt wielką władzę rząiow i W ogóle -ednak mo
wa naszego posła dobre w Izbie zrobiła wraże
nie — nawet a lewicy. Poseł 0  b a m , e c przema
wiał za przyjęciem ustawy że sfanowiska m oral
nego i społecznego; oświadczył, iż przeciwnym 
jest proklamowaniu prawa do praey, lecz żąda 
opieki nad pracą, wreszcie wyrazu nadzieję, iż u- 
sUwa zapowui spokój socyalny w Austryi. Poseł 
A d a m e k  bardzo gorąco polecał przyjęcie usta
wy i kolumnami cyfr wykazywał opłakane sto
sunki ludności okręgów przemysłowych pochodzą
ce ze znanego prawa o wyn .grodzeniu pracy na 
zasadzie niezbędnych kosztów utrzym aniu życia.

Z lewicy przemawiał napńsód M a u t h n e r .  
Dowodził on, iż ustawa przyniesie szkodę fabry
kantom  a żadnej korzyści robotnikom, że nie u- 
względnia różuic między przemysłem rękodziel
niczym a fabrycznym i żałował, że przy opraco
waniu projektu nie zw rócone się z zapytaniem 
do izb przemysłowo-handlowych. Mowa p A u s- 
p i t z a  miała polemiczny charakter. U siłował on 
ośmieszyć akcję  socyalistyczną prawicy i stawiał 
ze swej strony rodzaj programu, opartego na sta
rej manszesterowskiej doktrynie. W ogóle lewica 
przyzwoicie się zachowywała, nie rob.ła hałaśli
wej opozycyi quand meme, zajęła stanowisko za
wodowego roztrząsania, jakkolwiok nie brakło tak 
ie  posądzeń prawicy o niechęć dla przemysłu i 
właścicieli fabryk oraz przytyków do agraryjnego 
antagonizmu

Po przem ówienia generalnych mówców p. 
W o l f r u m a  i ks, L i e c h t e n s t e i n u  Izba je 
dnogłośnie piawie uchwaliła przystąpić do roz
prawy szczegółowej.

Teraz kilka słów o wartości nowej ustawy. Nie 
należymy do optymistów, którzy twierdzą, iakoby 
ustawa ta wraz z obowiązującą już nowelą prze
mysłową utrw aliła budowę (społeczną i spokój so
cyalny, tudzież, aby przez jej uchwalenie parla
m ent anstryacki wystaw ił sobie pomnik niespo
żytej sławy. Ustawa posiada wiele niedostatków, 
a mianowicie zawiera przepisy wypływające z teo- 
ryi nieograniczonej wszechwładzy państwa niszczą
cej swobodę indywidualną. Dalej znajdujemy w u- 
stawie za wiole przepisów policyjnych o przymu
sowych książeczkach robotniczych, które obostrza
ją jedynie przepisy meldunkowe, lecz w żadnym 
m c zostają związku z wyrównaniem różnic eko
nomicznych. Wątpimy nawet, aby mogły one za- 
pobiedz zmowom, czeeo tak gorąco pragnie p ro f 
Biliński. .Nadto ustawa, przez nadanie ministrowi 
handlu prawa wyjątkowego zwalniania niektórych 
iabryk od normalnego dnia pracy, mieści w so
bie uprzywilejowanie iabryk wiedeńskich, co s łu 
sznie podniósł w Kole polskim poseł Chrzanow
ski. Wreszcie ustawa nie uwzględnia wielkich ró
żnic gospodarczych i społecznych pojedynczych 
krajów k o ronnych , ze stanowiska więc autono
micznego nie je s t żadnym nabytkiem. W ogóle 
ustawa nie rozwiązuje wielkiej kwestyi socyi nej, 
lecz toruje dla niej zaledwie drogę. Bądź cobądź 
nowa ustawa przyczyni się do polepszenia losu 
robotników i utrwalenia społecznej harmonii.

KoraspoMflicrajM Rulony"
W a ra m a w c , 1C maju.

(Z )  W tych dniach odbyły się u nas dwie o- 
stateezne rozprawy w dwóch budzących ogólne 
zajęcie procesach.

Pierwsza przed sądem okręgowym nauczyciela 
IV gim n. warsz. Bernarda Peltyna, Polaka mojś. 
wyznania, przeciw b. uczniowi gimnazyum W ład. 
Greinertowi, synowi redaktora Zorzy, o pobicie... 
kijem p. profesora. G rejnert, mszcząc się za prze
śladowanie przez P. w szkole, wskutek czegr mu
siał się przenieść do innego gim nazyum , wzaje
m nie prześladował p. P ., k tóry do tego nastrę
czał dosyć sposobności swojem postępowaniem .

Sąd ze w zględu, że wina G reinerta nie została 
udowodnioną, uwolnił go zupełnie.

Nadm ienić musimy, że Peltyn wniósł skargę 
zmuszony prawie do tego przez władzę szkolną.

Druga przed sądem wojennym , która trwała 
przez sześć dni. Przed sądem pod prezydencyą 
generała Strelnikowa stawali jako oskarżeni: z puł
ku klasteckiego dragoLÓw pułkownik bar. Benne, 
porucznik Samarzi, referent Byznik, pioarz A ntoni 
Fokczyński (Polak), Łomtiew podpułkownik in- 
tendentury i liw eranci: Opoczyński i M ejran, ci 
ostatni obaj izraelici. Wszyscy oskarżeni o fał
szerstwo , wyzysk i trw onienie skarbowych p ie
niędzy,

In tendentura  oznaczyła cenę na 3iano pc 65 
kop. za pud i Lomtiew po tej cenie zgodził w 
gubernii Kaliskiej dziewięć tysięcy kilkaset pudów 
siana, ale oficerowie pułku z inieyatywy liweran- 
tów zaczęli go lak sekować, że m usiał się cofnąć 
i pozostawić dostawę furażu dla koni dawnym li- 
w eran tom , Op iczyńskiemu i jego wspólnikowi 
Mejranowi.

I  wszystko byłoby szło dalej swoim trybem ku 
zadowoleniu stron obu — z wyjątkiem skarbu i 
koni, gdyby nie co, że panowie wspólnicy poezęli 
drzeć z sobą koty i gdyby M ejran nie był ztde- 
nuneyow ał sw< go wspólnika Opoczyńskiego. Spra
wa io już dawna — i śledztwo toczy się od r. 
1881.

Zfe śledztwa, na przebieg którego oó czasu przy
bycia swego do Warszawy Hurko zwracał bardzo 
pilną uwagę, okazało się , ze począwszy od pał- 
kuwnika aż do wachmistrza odbierającego furaż, 
wszyscy bez wyjątku brali od liwerantów łapów
ki, Ltóryeh ogólna suma, jak  się to w śledztwie 
z brulionu rachunków zabranych u Opoczyńskie
go okazało, wynosiła 12.000 rs.

Eurko już od dawna zajmował się opracowaniem 
nowej ustawy o dostaw ach, dlatego baczną na 
proces zwracał uwagę. Projekt ustawy już wygo
tował i ma sam zawieść do Petersburga.

M śledztwie cata wina została udowodnioną, a 
prokurator stawiając w niosek, żądał wyznaczenia 
surowej kary dla przykładu , zaznaczając, że w 
< ał. i kawaleryi tak się dzieje, że ns palcaeh mo- 
inaby  wyliczyć tych, c o  n i e  b i o r ą  ł a p ó w e k ,  
i  i c i  n a w e t  d t u g i n i  b i a ć  p o z w a l a j ą .

Oskarżonych broniło trzech adwokatów, a mię
dzy i ..mi znany z swej wymowy i głębokiej zna
jomości prawa, adwokat M KanfińSIn

Z charakterystyczne; i malującej dobrze stosun
ki obrony pozwolę sobie przytoczyć parę ustępów

„Sędziow ie! P rzed wami stoi siwy, doświad
czony w boju wasz towarzysz i młody, pełen na- 
d z iJ  oficer. Służyli obaj uczciwie, nikt z obecnych 
w sali nie wstydzi się podać im ręki. To dowód 
najlepszy, że honoru swego nie zbrukali. A czy 
może istnieć tak w ielka przepaść między głosem 
ogółu, a wolą p raw a?... N ie ! “

„Prokurator wobec sztabu głów nego, wobec 
głównodowodzącego (gen. E u rk i) wyraził się, że 
ustawa o dostawach bardzo dobrze przyjęła się 
w piechocie, ale me w kawaleryi. (Oficerowie w 
kawaleryi mają tak małe peusye, a tak wielkie 
wymogi, że muszą kraść i robić d łu g i)  Ozyżby 
więc szeregi kawaleryi rekrutowały się z ludzi 
stojących na niższym stopniu moralności, jak pie
choto ? Gzy na nich od urodzenia już ciąży stra
szna piętno, czy też dopiero spada na nich z m un
durem ? N ie! Ludzie są jednakowi, a takt n ie
zaprzeczony stanowi to, że nie oni tu winni, ale 
w aru n k i, w jakich się znajdują. Ustawa przyjęła 
się w piechocie, bo m ogła się przyjąć — inaczej 
było z kawaieryą — m usiała więc zachodzić przy
czyna nieprzezwyciężona. “

„Prokurator powiedział, że we wszystkich puł 
Lach kawaleryi praktykuje się to samo, a tym' 
czasem wszyscy uczciwi ludzie nie podejnyw ają
0 niem oralność tych czynów A któż wy jesteście 
pp. Sędziowie, jeżeli nie przedstawiciele uczci 
wych ludzi..."

W  końcu obrońca, zwracając się do sędziów, 
dodał:

„VV chwili, gdy podpisywać będziecie wyrok, 
nie zapominajcie słów bwangielii: K to  z w a s  
b ez  g r z e c h u ,  n i e c h a j  n a  n i c h  p i e r w s z y  
k a m i e n i e m  r z u c i . "

Podczas rozprawy dosyć ciekawe był u w przed
ostatnim  dniu intermezzo.

Oskarżony Opoczyński złożył 30.000 rs. kaucyi
1 odpowiadał z wolnej stopy. Na rozprawie z po
czątku tego dnia był obecnym, de zwą hawszy, 
że źie, mimo żandarm ów straży z n d ł  z ąąli. 
Kiedy prezydujący wezwał go do rozprawy, oka
zało się,, że zniknął bez wieści Starano się go 
koniecznie wyśledzić i dostawić, tem bardziej, że 
Hurko był przy tem obecny, ale napróżne — 
znikł jak kamfora.

V, yrek zapadł następujący: Łomtiew i B inne 
skazany nt zamieszkanie w gub. tomskiej, z po
zbawieniem wszelkich szczególnych praw, urzę
dów i orderów, Samarżi, Bysnik i M urań  na ta
kąż karę z zastrzeżeniem, iż pierwszemu przez 
rok, a dwóm innym, przez dwa iata nie będzie 
wolno wyjeżdżać z miejsca pobytu. Tylko jeden 
Fokczyński, jako niew inny zupełnie, został uwol
niony.

Z ukaranych B enne, był to człowiel za uczci
wego uważany, kradł, bo kradną wszyscy — ale 
Łom tiew  był człowiekiem  z gruntu  podłym.

G enerał Hurko, który się w ybierał do Peters
burga, z powodu słabości zaniechał podróży.

Miejsce Tołstoja, jako gubernatora Płockiego, 
zajmie Czerkasow, gubernator z Kazania, którego 
nom inacya już urzędow nie ogłosconą została.

W  Petersburgi: odmów ioiio potwierdzenia Sol- 
sluego, naczelnik, powiatu z Łtocaiego, i Szuala-

kowskiego, urzędnm a policyi. pi oponowanych na 
urząd naczelnika biura oberpolicmajatra natomiaaf 
przysłać mają moskala r Petersburga.

Prawdopodobnie miejsce A puchtina z.ajmie p ro 
wizorycznie będąc) na teraz w stanie spoczynku 
senator W iłujew, który ten  a^ząd już za W ittego 
faktycznie zajmował. Wiłujew, oddawna f ,m ie 
szkały w W aiszrwie, zżył się z tut^jszem społe
czeństwem i byłby może najwłaściwszym, a le .... 
nie jest pedagogiem.

Przy wyborach na sędziego gm innego w okrę
gu Brudno pod W arszawą, o których pisałem  
w liście ostatnim , zwyciężył moskal Andrejew, 
znany z rozmaitych oszustw — większością nie
spełna stu głosów. Pom im c, żb znaczna większość 
jest tem oburzoną, n, 3 me się kto zająć wn.esie- 
niem protestu, bo Andrejew  ma wpływowych 
protektorów. Należy się jednak spodziewać, że 
władze wyższe, które muszą wybór potwierdzić, 
same zechcą wyprowadzić śledztwo i wybór un ie
ważnią.

W końcu donoszę wam. ze w klunie ruskim  
przyszło do bardzo ostrego starcia. Inspektor E ry- 
łow pn raz wtóry przedstaw ił na członka Buskawo 
Stranniku  Koczetowa, a Budyłowicz prof. uaiw. 
(ten sam. co to przed laty wywołał manuesuacyę 
podczas wykładu, dowodząc, że język polski jest 
idicmem), zięcia znanego moskalufila galicyjskiego 
Dobriańskiego — i po rcz wtórj członkowie klubu 
odrzucili icb przyjęcie 135 ftłosam. przeciw 87; 
pomimo to, że Budyłowicz w długiej przemowie 
psy wieszał na Polaków za prześladowania, jakich 
jego protegowany m iał doznawać. Z tego powodu 
przyszło do silnego s ta rek  szczególniej z wojsko
wymi.

N a dodatek przytoczą jeszcze charakterystyczną 
rozmowę, poaaną przez moskiewskie OskołM, 
a prupos komisyj, będących n» porządku dzien
nym.

— Jakby tu pokryć niedoborj coroczne woj
skowe ?

— Najlepiej nałożyć nowy podatek,
— Jak i?  toć ich już jest bez liku.
— Na głupców.
— A któż go wyznacz) u licha?
— Komisy*
— Ale jaka?
— Złożona z profesura języków starożytnych, 

urzędnika m inisterstw a finansów i p ry  eta w o...

Proces J. I, Kraszewskiego.
(Dalazy ciąg. )

l n p s k ,  16 maja.
{Piąty dzu ń  rozprawy.)

Dziś ząkończono prstepow anie dowodowe. Za
stępca prokuratora T  r e p 1 i n w poparciu oskar
żenia przem ówu w te słowa

W  pizebiegu rozprawy zestawione dowody po
pierały rocmaite punkta oskarżenia. Dzięki prze
wodniczącemu zdołano usunąć mnóstwo nieporo
zumień i praw nych wątpliwości.

Obraz wypadków, o które się w tym  razie roz- 
cncdzi, tkwi jeszcze w pamięci wszystkich, d'n- 
tegc też postaram się jedynie zbadać, czy odno
śne przepisy praw ne są tu należycie zastosowa
ne. W pan  grafie 92 państwowe; ustawy karnej 
czytam y

„Kto świadomie tajemnice państwa, albo pla
ny fartec, albo takie dokum enta, wyciąg, z akt 
lub wiadomości obcemu rządowi udziela lub p u 
blicznie ogłasza, o których przec.eż wie. że u- 
trzymanie ich w tajemnicy względem sąsiedniego 
kraju koniecznem je s t dia dobra państwa niem ie
ckiego lub jednego z państw  związkowych, ten 
karanym ma być najmniej dwuletnim więzieniem. 
Jeżeli zachodzą okoLczności łagodzące, to kara 
na sześciomiesięczne więzienie w twierdzy zamie
nioną być może."

Ustawa więc mówi o wiadomościach, obcemu 
rządowi dostarczanych, o wiadomościach których 
utrzym anie w tijem nicy jest wymaganem, a wre
szcie o wiadomościach, o których osaariouy 
wie, że w inteiosie niemieckiego państwa leży, 
aby nie były rozgłaszane. Z trzydziestu czterech 
rozpatrywanych wypadków, prokurator wyłącza 
wszystkie wątpliwe, które nie posiadają istotnej 
treści. Były one przedmiotem rozpraw ostatniego 
posiedzenia dla lepszego scharakteryzowania ca
łości. N astępnie prokuratur przechodzi do siedmiu 
punktów oskarżenia, i z n ic t  wyprowadza wnio
sek. że oskarżony H e n t s c h  — mówiąc języ
kiem kupieckim — pracował na zapas, w czem 
korzystał z zauiania dawniejszych swoich towa
rzyszy Dowiedzieliśmy się także, — powiada — 
że R entsch swoje prace, z krzywdą państw a n ie 
mieckiego przedsiębrane, podwójnie spieniężał — 
a mianowicie wręczył „Maraz niemieckiej &”mn 
ku zachodniej granioy" tudziez „Instrukcyę służ
bową dla oddziału telegiulicznego" francuskiemu 
i rosyjskiem u rządoy i. Osoby bezstronne może 
teraz zechcą po,ąó, że n i e  m a  c o  ł u d z i ć  s i ę  
n a d z i e j ą  t r w a ł e g o  p o k o j u ,  w ś r ó d  
k t ó r e g o  m a m y  ż y ć .  O w s z e m j e s t e ś m y  
w c i ą g ł y m  w o j e n n y m  s t a n i e ,  a nieprzy
jaciela szukać nam trzeba w postaci zdrajców 
kraju, wpośród nas samych. Przekonaliśm y się 
dosadnie, że zagraniczne rządy związały się soli
darnie w celu bzkodzenia naszemu państwa. Mo- 
inaby  sądzić, że rysunki odnoszące się do kolei 
w obrębie lortyfikacyi Metzu, powinny w pierw
szym rzędzie oDchodzić Francyę, a tu przecie i 
rosyjski generał Feldman, wojskowy attaciJ  w 
W iedniu, życzył ich sobie i otrzymał je  rzeczy
wiście podobnie jak  i plan m aiszu ku zadL>hnim
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granicom  — i to za bardzo wysokie sumy. Ta 
jedność interesów obcych mocarstw, zwiększa tym 
bardziej niebezpieczeństwa zdrady krają, im mniej 
energicznie (?) rząd nasz przeciwko niomu wy 
stępuje. Zaiste, wielki już czas, abyśmy takich 
pozbyli się u nas nieprzyjaciół 

Nigdy może nie było łatwiejszem — ciągnie 
dalej prokurator — stanowcze, jasne i dokładne 
udowodnienie spełnienia zb rodn i, wśród okoli
czności trudnych i zawiłych — jak to, co wła
śnie dziś nam  się udało. Przecież sam oskarżony 
H entsch z całą świadomością i rozwagą przyzna 
się do winy co do dostarczania obcym rządom 
prac tego rodzaju jak: regulam in poboru koni, 
fortyfikacya Metzu, techniczne objaśnienia planów 
budow&ma twierdz itp. Co zas ao pracy o orga- 
nizacyi marszu wojsk niemieckich k u  zachodniej 
granicy państwa, znajduj3 się w liście Kraszew
skiego do Adlera wyraźny dowód, że przeznaczę 
ną ona była dla obcego zarządu wojskowego. Za 
d a l s z y  d o w ó d  te g o  u w a ż a ć  m o ż n a  p rz y 
s ł a n e  d o  o d c z y t a  ni a p i s m o  o d  m i n i  
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  a d o t y 
c z ą c e  s z p i e g o s t w a  w N i e m c z e c h .  Ró
wnież niepodobna uwierzyć —  powiada prokura
tor — słowom oskarżonego, że piace jego prze 
znaczone były dla francuskiego dziennika Temu 
tw ierdzeniu sprzeciwia się zdanie znawcy majora 
PeitHesa, który stanowczo oświadczył, że tych 
prac nigdzie nie ogłoszono. Nie ulega zas wątpli
wości, że redakeya dziennika, który za jakąś pra
cę 1000 marek zapłacił, nie omieszkałaby z niej 
skoizystać. Zamawiającym przeto nie był nikt 
inny, tylko rząd francuski.

Aby stanowisko eckurzonych dokładnie okre
ślić, potrzeba zbadać, czy wiadomości, które A dler 
F rancyi i Rosyi przesyłał, rzeczywiście dla dobra 
państwa niemieckiego powinny być utrzymane 
w tajemnicy, i czy oskarżeni o tern wiedzieli 
Pewnem jest, że to, co zagranica wiedzieć chcia
ła, było m ateryałem  urzędownie uwierzytelnio
nym —  a jak z listu Kraszewskiego dowiedzieliśmy 
się — żądano tylko uajtajemniejszych szczegółów 
Mówca określa bliżej charakter książek, z któ 
rych B ntsch czerpał treść do prac swoich — 
poczem wykazuje, że H entsch w listach do Adlera 
i Kraszewskiego mejednokrotuie pow tarzał, że 
wiadomości przez niego dostarczane są bardzo 
tajaem i, co mu utrudnia ich otrzymanie.

Dalszą przemowę poświęca Trepplin wyłącznie 
sprawie K r a s z e w s k i e g o  i pow iada: Jakżeż
wytłómaczyć — że tak poważny człow iek , jak 
K raszewski, który napozór spokojnie żyje w sw o
jej willi w Dreźnie, oskarżony został o zdradę 
k ra ju?  T ym , którzy się tem u dziwią, odpowiem: 
„W y  n i e  z n a c i e  P o l a k ó w 11. Sposób działa
nia Kraszewskiego nic nadzwyczajnego nie przed
stawia. Idea wskrzeszenia Polski w granicach 
przedrozbiorow ych, je s t przewodnią gwiazdą w 
życiu każdego Polaka już od kolebki. Z pewno
ścią , że są i między Polakami ludzie, którzy się 
skłaniają do rezygnacyi, ale Kraszewski pewnie 
do nich nie należy, gdyż inaczej nie byłby po
stawiony przez naruduwy eutuzyazm , — unie
sionych współziomków na piedestale wielkości. 
W iemy, jak uroczyście obchodzono jubileusz 50 
letniej autorskiej działalności Kraszewskiego, jak 
wielkie narodowe dary wręczono mu wtedy. Mąż, 
tak wielbiony przez naród, nie może być uważa
nym  za neutralnego , gdy rozchodzi się o urze
czywistnienie planów odzyskania ojczyzny. Kra
szewski nie jest rewolucyonistą w zwykłem zna
czeniu tego w yrazu, na to jest en za stary i ma 
za sobą doświadczenie trzech krwawych powstań. 
Przekonawszy się w ięc, że z bronią w ręku nic 
nie osiągną Polacy, Kraszewski próbuje, czyby nie 
dało się zamiast rewolucyjnych usiłowań p rze
prowadzić z dobrym skutkiem o r g a n i c z n ą  
p r a c ę  około wychowania Indu polskicg. Ta 
myśl przowoania przebija się w jego tendencyj 
nych puwieściach — a zarazem z powieści tych 
wieje namiętna, niewygasła nienawiść ku Niem 
com — podczas gay dla F rancyi i jej obywateli, 
zdradza Kraszewski gorącą m.łość. W powieści 
np. przed dwoma laty w y d an e j: „ B e z  s e r c a 8...

Obrońca S a n i :  Protestuję przeciw uwzględnia
niu rzeczy nie będących przedm iotem  postępo
wania dowudowego.

P r e | z y d u j ą c y :  Nie zezwalam na odczyty- 
w aniejustępów  z tej książki — jeżeli zaś pan 
prokurator cos z pamięci przytoczy, to nie mam 
nic przeciw temu. — Sąd będzie się trzym ał tyl
ko udowodnionych faktów.

Gdy następnie chciał prokurator przedstaw ić, 
jak Kraszewski wbrew swemu obecnemu zacho
waniu myśli o Saksońezykach, Berlinczykach i 
F r  ncuzach — przerw sł mu przewodniczący — 
ta k , że mówca porzucił ten przedm iot i ciągnął 
d a le j. „ Widz-iny już od wieków Polaków złączo
nych z Francuzam. na poiu b.tew. Odpowiedzi 
Kraszewskiego na py tan .fi, jak mógł zarzucone 
mu popełnić czyny, są wręcz naiwne i nie mogą 
znaleźć żadnej wiary. Każde dziecko wie, że plan 
formowania strategicznego frontu pewnej armii 
na granicy nieprzyjacielskiej podczas wojny jest 
czem ś, od czego dobro państwa w wysokim za
leży stoDniu. — Pan Kraszewski twierdzi ciągle, 
że ten plan był przeznaczony dla jakiejś redak 
c y i, lecz nie powiada, jaka to redakeya. — Sły
szeliśmy, że Kraszewski z F io rency i, gdzie był 
chorobą złozony, żywą utrzymywał koresponden- 
cyę z Adlerem N astępnie nie dał Kraszewski 
żadnych zgoła wyjaśnień o znacznych sum ach , 
które mu z Paryża przysyłano. — Wszystko to 
to są m om enta , które upoważniają do nieufności 
w , go zapew m enia, iżby był bezmyślnem na
rzędziem innej osoby, i tylko m echanicznym jej 
kopistą. Jakżeż w.ele znajdować się mogło w ta
kich lis ta c h , które z takim kosztem zniszczono.

N astępnie omawia prokurator kwestyą złogu 
zamiaru u H entscha i kładzie nacisk, iż nie mo
że być pod tym względem żadnej wątpliwości. 
W  maju 188], gdy H entsch dobrze wiedział, jak 
rzeczy stoją, wysłał swego p,sarza i rysownika na 
zamknięty podwórzec koszar, gdzie się od by v. iły 
próby z nowym przyrządem do sztorm u wobec 
samego "esarza. aby odrysował ten przyrząd. — 
Całe zachowanie się H entscha rob. sm utne i 
wstrętne w rażenie; sm utne o tyle, że oficer no
szący m undur królewski —  m undur ten plamił, 
a w strętny jeśli się zauważy, w jak nędzne po
padł towarzystwo. — Wszystko co mu Adler 
zarzucił, musiał schować do kieszeni — tak ie  go 
Adler raz nawet „ło trem 8 nazwał.

W końcu prokurator postaw ił wnioski — aby 
skazać Hentscha dla braku okoliczności łagodzą- 
eych na 10 lat kryminału i utratę praw obywa

telskich. W obec Kraszewskiego brzmi wyraz kry
m inał (ZuiiAtAu.ua) o wiele surowiej, lecz stopień 
winy jego jest taki, iż naczelna prokuratorya nie 
ma puwodu przemawiać za łagodzącemi okoli
cznościami i dlatego musi go skazać na z a s ą 
d z e n i e  n a  k a r ę 5-1 e t n i e g o  k r y m i n a ł u  
(ZucAtAaus) i n a  a t r a t ę  c z c i  o b y w a t e l  
s ki  e j  przez taki sam przeciąg czasu.

Ostatnie te słowa wywołały w sali wielką sen- 
zacyą, i wielu teraz dopiero poznało jak ciężkiem 
było oskarżenie.

N astępnie Dr. S a m  t e r  (obrońca H entscha' 
przemówił w te s ło w a: Smutny zaiste obraz
przedstawia obecny proces, sm utny co do osób 
udział w nim biorących i wobec oczekującego ich 
losu, sm utny co do sposoba i środków przez ja 
kie obce rządy w tajem nice wojskowe naszej d ro
giej ojczyzny wkraść się usiłowały. — W danym 
jednak w ypadka należy rozróżnić dwa rodzaje 
faktów, które tylKo na domysłach i przypuszcze
niach są oparte i takie, na które są już dowody 
Pierwsze nie mogą być wcale nwzględniune 
i dlatego zwracam się wprost do 7-miu punktów 
oskarżenia. —  Jest niewątpliwym, że co do więk
szej liczby tych wypadków istota czynu została 
spełniona, lecz w wiela z nich H entsch nie był 
sprawcą, lecz tylko pomocnikiem.

Adler, któremu udzielono tych poafnych wia
domości, nie był przecie jeszcze z granicznom 
mocaistwem, lecz m usiał on w każdym pojedyn 
czym wypadka porozumiewać się ze swym ko
mitetem. — Mówca krytykuje z wielkiem uzna 
niem dla orzeczenia znawców, niektóre sprzeczne 
pnnkta tych oiaeczeń i kładzie nacisk, iż w ob
szernych kołach pabliczności, a nawet wojsko
wych inne panuje przekonaniu. Nie możoa też 
tak poprostn powiedzieć, iż kto wydał plan lor- 
tecy m usiał mieć przekonauie, że za niezacho
wanie tego piana w tajemnicy powstanie szkoda 
dla państwa. — W prawdzie Hentsch jako były 
oficer musiałby sobie powiedzieć, że tak specjal
ną pracą, juk formowanie strategicznego frontu 
arm ii niemieckiej w razie wojny na granicy za
chodniej — tylko obce mocarstwo może tak bar 
dzo się interesować. — Lecz Hentsch pracował 
zawsze w tern przekonaniu, że źródła, z których 
czerpał — nie są sekretne, i dostarczał przewa
żnie takich tylko prac, które wobec zamawiają
cego nazywał sekretami, które jednak nim i nie 
ayły. Dlatego H entsch okazuje się w wielu wy
padkach jako nierzetelny kupiec, oszust, lecz 
trudno go uważać za zdrajcę kraju w rozumieniu 
ustawy. — W wielu wypadkach chciał Hentsch 
Adlera tylko złudzić. — Obrońca rozbiera po
szczególne zarzaty tych 7 punktów oskarżenia, i 
co do pierwszego punktu „formowanie strategi
cznego fronta8 wnosi na uwolnię Hentsch. gdyż 
tenże odnośne daty wyjął z książki majora Eber- 
steina, oraz ponieważ w kufach wojskowych wiel- 
tie różnice zdań panują pod tym względem, co 

może, a co nie powinno być ogłaszane.
W sprawie instrukcyj o mobilizacyi — mówi 

dalej obrońca — w spruw ie regulaminu dostarcza
nia koni, maja się rzeczy zgoła odmiennie. Ta 
sam H entsch do winy się przyznaje i wyrokowi 
nie sprzeciwia się. Odnośnie jednak do wiado
mości o sprawozdaniach komitetu inżynieryi, oraz 
do szczegółów zaczerpniętych z książki kapitana 
W agnera, upraszam o uwolnienie, ponieważ oskar
żony nie wiedział, i i  są to źródła sekretnej ud
ary . Co do poprzednich zeznań, które oskarżo
ny odwołał, uwzględnić należy wśród jakich oko- 
icznoćci je poczyn ił; wówczas wszystko waliło 
się na jego głowę, a nadto sędzia śledczy zwró
cił uwagę jego na możliwość uwzględnienia ła
godzących okoliczności. Nie taję ja bynajmniej, 
iż stanowisko oskarżonego, jako byłego oficera, 
wielce go obciążą, lecz sądzę, iż łagodzące oko
liczności mogą się doń bardzo słusznie zastoso 
wać Należy tylko rozważyć sposób i rodzaj związ
ków Hentscha z Adlerem: Choroba i długi po
zbawiły go stanow iska, nadto opłacać m asiał 
długi swego nakładcy bankruta, słowem w chwili 
poznania Adlera znajdował się w najopłalańszem  
położenia. Że wówczas uległ pokusom, to ła ta  o 
zrozum ieć, jeżeli już nie usprawiedliwić. Że 
H entsch nie korzystał ze sposobności wycofania 
listów swych' od Adlera, że nie zniszczył olbrzy
miego m aterysłu obciążającego, w tym najlepszy 
dowód, iż nie pojmował wcale ogrumnej karygo- 
duości swych czynów.

N astępnie zabrał głos dr. S a u l ,  o b r o ń c a  
K r a s z e w s k i e g o  i przem ówił w następujący 
Bposób*

Z tern Barnem oburzeniem, z jakiem napiętno
wał mój poprzednik zbrodnię zdrady sianu, z tom 
sam. m oburzeniem , z jakiem panowie rzeczo
znawcy wykazali niebezpieczeństwa zagrażające 
państwu przez tę zb rodn ię , z tern samem obu 
rżeniem odwracam się od tej zb rodn i, a mimo 
to jednak będę starał się dowieść, że k l i e n t  
m ó j  w i n i e n  j e j  n i e j  esc.  Wysoka prokura 
torya państwa w mowie swej trzymała się zasady, 
iż „w umiarkowaniu mistrz poznać się daje do 
piero8, ja  jednak będę musiał zapuścić się g łę
biej w niektóre punkta oskarżenia. Jeżeli powie
dzie mi się dowieść, iż materyały dostarczane 
Kraszewskiemu nie były sekretne i nie groziły 
szkodą niemieckiemu państwu, wówczas oskarże
nie przeciw niemu podniesione upadnie.

Przy ocenianiu oskarżonego Kraszewskiego, trze
ba wziąć pod uwagę stanowisko Polaków, trzeba 
rozważyć, jak to oni żyją między sobą , jak pra
cują, jak troszczą się o rodaków swych zarównu 
w kraju, jak zagranicą. Jeżeli K raszew ski, głó
wny przedstawiciel polskiej literatury powiada, 
że chciał być pomocnym przyjacielowi swemu 
Zaleskiemu w Paryżu, nie ma w tern nieprawdo
podobieństwa.

W  każdym razie nie można o Kraszewskim po
wiedzieć, iż posiada szczególne wiadouiuści woj
skowe, a jeśli tu obecnie przez całe dni, rozpra
wia się nad tem, co sekretne a co nie to z pe
wnością nie można żądać, by Kraszewski dobrze 
na tern się rozumiał. Trzy główne punkta wyka
zywane są na jego niekorzyść: 1) Wysokość za
płaty, jaką otrzym ał za prace wysłane do Paryża, 
2) pewność, iż p rice  nio były przeznaczone dla 
dzienników i 3) listy od i do K uszew skiego. Co 
do zapłaty, tej niu ruużumy mierzyć naszą n ie 
miecką miarą, bo wiadomo, ie  w Niemczech u- 
twory literackie gorzej są płacone, jak we F ran 
cyi. Listy noszą w każdym razie osobliwszy cha
rakter, jednak należy mniemać, iż Kraszewski był 
biernem narzędziem drugich, i odpisywał ty k o  
■ s ty ; przecież już sami rzeczoznawcy orzekli, iż 
monitu o „m arsza8 mogły pochodzić tylko od

człowieka znakomicie wykształconego w wojsko
wości. Listy nie mają podpisu, i na pier wszy rzut 
oka wydaje się to podejrzane, lecz łatwem  jest 
do zrozumienia, że człowiek, który doznawał ta
ki Ii owacyj, który je s t dumą narodu, a nawet 
śmiało mogę powiedzieć, cieszy się zaufaniem 
głów koronowanych, m asiał się przecież obawiać 
wmięszania w stosunki z tak brudną figurą jak 
Adler i obawiał się też podpisywania listów wła- 
snem  nazwiskiem. Łatwo dalej zrozumieć, że 
człowiek taki jak Kraszewski, dia odzyskania spo
koju i ratowania wysokiego swego stanowiska, 
wydawał znaczne sumy na wykupienie listów 
swych do Adlera pisanych, i zrozumiałem jest, 
dla czego listy te nie najchwalebniejszej treści, 
spalił. Raz na zawsze uw alniał się przez to od 
wszelkiego wyzyskiwania z powodu tych listów.

Obrońca mówi d a le j: Gdyby się jednak  nawet 
to wszystko okazało nieprawdziwem, to mimo tc I rządu francuskiego. Gambela był tylko od 14 li-

opinie sędziów są bardzo podzielone. Zawiał prąd 
dla Kraszewskiego przychjlniejszy. Motywowanie 
wyroku trwać będzie dwie godziny. Koszta pro
cesu wynosić będą 50000 marek w razie skaza
nia Kraszewskiego i Hentza. W razie skazania 
Kraszewski pojadzie najprzód do Drezna, celem 
ułożenia stosunków majątkowych. Wyrok trybu
nału nie podlega apelacyi.

Dzienniki niemieckie w ogóle słabo zajmują 
się sprawą Kraszewskiego i zajmują wyczekujące 
stanowisko. W3zystkie pisma francuskie, zajmaji; 
się listem Bismarka w sprawie Kraszewskiego i 
twierdzą, że zawiera on tyle fałszów, iż w auten 
tycznodó jego wierzyć nie można.

Republiąue francaise w następujący sposób pi
szą o liście Bismarka w sprawie Kraszewskiego.

Musimy ks. kanclerzowi zarzucić pomięszanie 
osobistej działalności G a m  b e  t y  z czynnością

zasadzenie jest niewłaśoiwem, bo brak wszelkich 
dowodów, iż wiadome doniesienia doszły rąk od- 
cych rządów. Dla ezogóż by więc nie pizyjąć, że 
do redakcyi zamawiającej prace, należał wykształ 
eony oficer? w ten  sposób mimo oświadczeń nie
mieckiego poselsrwa zawsze pozostaje możliwość, 
iż duuiesienia Kraszewskiego wydrukowane były 
w jakiemśbijdź piśmie francuskiem; zwracam je 
szcze uwagę na okohezność, iż z chwilą śmierci 
Zaleskiego stosunki Kraszewskiego z Paryżem na 
gle się zerwały. N iestety godzi się obawiać, iż 
pewne wyższe wpływy starać się będą oddziałać 
na wysoki trybunał... "

P r z e w o d n i c z ą c y .  Chcesz pan przez to 
powiedzieć, iż będzie to wpływ bezwiedny?

O b r o ń c a .  Ma się rozumieć... Z aznacźam da
lej, iż Kraszewski nie mógł doznać lepszego u- 
znania jak to, które mieści się w słowach pana 
prokuratora państwa.

Prawdą je s t iż obrona obrażonego prawa po
winna odbywać się z zasłoną na oczach, lecz za
słona ta w obecnym przypadku nie wyklucza ła 
godzących okoliczności. Dla oskaiżonego Kraszew
skiego słowo „krym inał,8 brzmi straszliwie, lecz 
zasądzenie na krym inał nastąpić może wtedj gdy 
wysoki trybunał orzeknie o winie a nie uzna ża
dnych łagodzących okolicznuści, nie tylko dla sa
mego oskarżonego, lecz dla całego polskiego na
rodu. O te łagodzące okoliczności proszę w mojem 
imienia, w imieniu oskarżonego, w imieniu całego 
polskiego narodu 

Następnie zabiera głos nadprokurator państwa 
b a r o n  S e c k e n d o r f f :  Zdaniem mojem mowy 
janóip obrońców ani na włos nie zachwiały ma- 
teryału oskarżenia, z powodu jednak duniosłości 
tbucnej spiaw y pozwolę sobie zabrać jeszcze gło3 
dla wyjaśnienia. — Deską zbawienia obrony jest 
najpierw powoływanie się na to, iż wiadouiuści, 
Jo których odnosiło się oskarżenie, nie były se
kretne, powtóie zaś nacisk położony na nieświa
dom ość, w jakiej znajdowali się oskarżeni odno- 
śuie do karygodncśoi swych działań. W § y2 
ks. karnego nie ma mowy o t e m , iż wiado
mości paragrafem tym zakazane mają same przez 
się stanowić tajemnicę, lecz z góry paragraf ten 
odnosi u ę  do doniesienia udzielonego obcemu 
rządowi, któiegu to doniesienia tajemnica wjmaga- 
na jest dla dobra państwa niemieckiugo. Z jakie 
go źródła wiadomość była zaczerpnięta, jest rze
czą obojętną. — W -tych wszystkich przypadkach 
tajemnicę rozum ieć1 należy tylko względnie — 
a w starem nawet rzymskiem prawie nie ma wca- 
’e mowy o tem, z jakiego źródła wiadomość wy
płynęła. W każdym r zie obcemu rządowi idzie 

to, by wiadomości pochodziły z urzędowemu 
źró d ła ; jeśli w to uwierzy i w tem przekonaniu 
doniesienie przyjmuje, wówczas istnieje istota 
czynu dokonanej zdrady stanu, podczas gdy w in
nych przypadkach, skoro praca częściowo okaże 
się fałszywą, zachodzi tyłku usiłowanie zdrady 
stanu — Obojętnem jest, czy oskarżony Hentsch 
pismo p. t. „Marsz ku zachodniej granicy8, aaru 
obmyślił czy też zaczerpnął z etatu zaopatrzenia: 
w obu przypadkach doniósł rządowi francuskie 
mu to, o czem nie powinien był donosić, bez 
szkodzenia swej ojczyźnie. Rzeczoznawcy jedno
głośnie orzekli iż „m arsz8 powinien być| za
trzymany w tajemnicy przed obcymi ra d a m i 
O te m , czy oskarżeni działali nieświadomie, 
czy obcym rządom m ateryał ich nie był znam  — 
nie było mowy w ciąga rozpraw y; materyał do
starczony zosteł rządom jako tajemny, i mimo 
wszystkiego fakt usiłowanej zdrady stanu pozo
staje niozbny. Lecz nadto oskarżonym dowiedzio
na została jeszcze zła wula, bez potrzehy odwoły
wania się do refleKsyi nad stosunkami polskiemi. — 
Oskarżony Kraszewski zaprzeczył wszystkiemu, 
alie ja  twierdzę, iż oeeuę pracy H entscha o po
chodzie on sam napisał, treść przeto była il u  
zn an a ; sprawa schodzi więc do znajomości tre
ści doniesienia. — Pismo m inisterstw a spraw za
granicznych udzielił mi pan m inister wojny do 
swobodnego użycia; pismo to nietylko bezwglę- 
dn e, ale i podmiotowo posiada dia mnie do
niosłe znaczenie, bo pochodzi od wielkiego mę
ża stanu, który stoi aa  straży niemieckiego pań
stwa i pokoju w całej Europie. Nie mam powo
du rozwodzić się nad tem pismem — pozosta
wiam je sądowi wysokiego trybunału Uczucia 
narodowe nie mogą zasłonić oskarżonego Kraszew
skiego przed surowością ustawy. Poważam naro
dowe uczucia szczególnie w kraju, który nieza
wisłość swą postradał — ale te narodowe uczu
cia nie powinny nikogo wieść do popełnienia 
zbrodni zdrady stanu na kraju, w którym znala
zło się gościnę.

Potem  nastąpiły jeszcze krótkie repliki proku
ratora T r e p l i n a ,  S n m t e r a  i S a u l  a, pu
czem przed zamknięciem ruzprawy udzielony 
został głos oskarżonym. H e n t s c h  przyłączył 
się do wywodów swego obrońcy i prosił na wy
padek zasądzenia o aznanie łagodzących okoli
czności — K r a s z e w s k i  zaś odpowiedział krót
ko: "ZJaię się na niemiecką sprawiedliwość.8

slopada 1881 r. do 26 lutego 1882 r. u steru. 
N aturalnie, że cokolwiek w przeciągu rycb dzie 
sięciu tygodni uczynił, nie może być na kart 
rząda republiki złożunc. Dziennik może przecież 
mieć sprawozdawcę, od którego o wszystkich 
kwestyach pragnie być poinformowany. Cc może 
czynić dziennik, mógł także i Gnmbeta, dopóki 
był człowiekiem prywatnym. Nikt zapewne nie 
troszczył cię tyle co on, aby wszystko wiedzieć; 
nie lękał się żadnej pracy, żadnego wydatku, 
gdyż chciał zawsze z najlepszych a bezpośiudnich 
źródeł czerpać. Im  więcej wglądamy w jego ży
cie, tem więcej odkrywamy, jak rozległo prowa 
dził on stosunki. Sami przyjaciele jego zaledwie 
bardzo niejasne mogli mieć pojęcie o rozlicznych 
drogach, któremi do jego gabinetu wiadomości 
nadchod^ły.

Jednak nie just rzeczą dowiedzioną, że Kra 
szewski z nim miał stosunki; jeżeli nawet one 
rzeczj wiście istniały, to doprawdy pojąć nie mo 
żerny, jak można było zrobić z tego oskarżenie o 
zuoszeme się z z&gianicznemi mocaistwami, czyli 
o zdradę stanu.

Stanowiło to bowiem tylko p o r o z u m i e n i e  
s i ę  j e d n e g o  c z ł o w i e k a  p r y w a t n e g o  z 
d r u g i m ,  w tym samym charakterze się znajdu
jącym.

Pułkownik S a m u e l  — pisze dalej Rep. fr .— 
zmarły w przeszłym roku, był od 186U r. rze
czywiście tajnym agentem wojskowym w N iem 
czech. Rozporządzał szpiegami i znosił się z wie
loma Polakami.

Brat Br. Zaleskiego ogłasza w paryskich dzien
nikach list, w którym dowodzi n i e w i n n o ś c i  
K r a s z e w s k i e g o ,  który nigdy w żadnym spi
sku udziału nie brał Z wszystkiego pokazuje się, 
że towarzysze Kraszewskiego nie byli agentami 
rządu francuskiego wprost lecz raczej pracowali 
dla Gambeiy. — Nie domyślają się jednuL, co 
stało się po śmierci dyktatora z nawiązanymi 
przez niego stosunkami.

Dnia 17 m aja o godzinie 9 z ra m  zebrał się 
trvbunał celem obiad nad wydaniem wyroku. — 
Zdrowie Kraszewskiego budzi żywe współczucie 
wśród publiczności niemieckiej. Budzi ono w sa
mej rzeczy nader poważne obawy. Koła dworskie 
berlńsk ie  zapytywały się poafnie o istotny stao 
zdrowia Kraszewskiego. Wysoko położone osobi
stości wyrażają zdanie, iż skazanie Kraszewskiego, 
zgodnie z wnioskiem prokuratoryi, równałoby się 
karze śmierci. Powszechnie przypuszczają, iż na
stąpi ułaskawienie monarsze, może nawet bez
zwłocznie po wydaniu wyruku. Po południu try
bunał zebrał się  na powtórną naradę. Podobno

Przegląd polityczny.

K raków, 19 muju
W ydział krajowy przygotowuje b u d ż e t  aa 

r o k  1885, który prawdopodobnie wykaże nowy 
ZnaCZUy deficyt. Prawdopodobnie t n  >!>• b^dsia 
podnieść dodatki do podatków o kilka centów, 
chociaż nowo wybrany Sejm w roku zeszłym nie 
chciał tego aczynić.

Namiestnictwo zarządziło wy praco wańie projek
tu r e g u l a c y i  r z e k i  S t r y j a ,  między ujściem 
Oporu pod Synowodzkiem a miastem Stryjem. 
Koszta tej regulacyi obliczono na 255.000 złr. 
N am iestnictw o— jak donosi Qas. Nar. — oświad
czyło gotowuść poparcia tej oprawy w m inister
stwie i zamierza postawić wniosek, aby ze wzglę
du na interes Dubliczny fundusz budowli wodnych 
złożył kwotę 102.000, państwowy fundusz drogo
wy 25.000 złr. Prócz tego fundusz krajowy w 
myśl uchwały sejmowej z d. 6 paźdz. 1882 przy
czyni się kwotą 84.150 złr. , hr. Kmsky wraz 

innymi właścicielami lasów kwotą 33 .150  złr., 
a obszary dworskie i gminy kwotą 10.200 złr.

Podkom itet k e m i s y i  k o l e j o w e j  wiedeń
skiej Izby poselskiej uchwalił w sprawie u g o d y  
z k o l e j ą  p ó ł n o c n ą  następną rezulucyę: „W zy
wa się rząd, aby wszedł w nowe układy z Towa
rzystwem kolei północnej i lin ię tę, której przy
wilej z dniem 4 maja 1886 się kończy, w myśl 
§. 10 tego przywileju wykupił za koszta budowy 
tej l in i i , albo też noyrą zawarł u g o d ę , któraby 
finansowym i ekonomicznym interesom w zupeł
ności odpowiadała

W ynik tych układów należy Radzie pańs'w a 
przedłożyć na najbliższej sesyi do zatwierdzenia. 
Gdyby jednak układy te do żadnego pożądanego 
nie doprowadziły rezu lta tu , wzywa się rząd do 
przedłożenia koniecznych na ten wypadek pro
jektów ustawodawczych, a głównie w tym kierun
ku, aby ruch na kolejach tych po apływie czasu 
przywileju przerwany nie by ł8.

J e s t rzeczą możliwą, jak telegrafują do Politik, 
że rezolucye podkomitetu k o m i s y i  k o l e j o 
we j  I z b y  p o s e l s k i e j ,  które komisya przyj
mie z pew nością, jeszcze podczas obecnej sesyi 
Rady państwa wejdą przed plenum Izby. Nic je 
dnak stanowczego powiedzieć nie można. N ato
miast w edług E \ AUg. Ztng. komisya kolejowa 
przedłoży dziś Izbie sprawozdanie o k o l e i  P ó ł 
n o c n e j .  Sprawozdanie to pozostawia rządowi 
alternatywę albo zawarcia nowej ugody, ajj,0 u_ 
państwowienis kolei. Pokroi wreszcie twierdzi, 
że wniosek co do kolei Północnej nie będzie 
wniesiony na obecnej sesyi, gdyż m inister han
dlu życzy sobie załatwienia ustaw dotyczących 
kolei Albrechta, pilznieńsko-brzeźnieńskiej i kolei 
lokalnych.

Obiegają pogłoski, iż ostatnie posiedzenie Izby 
poselskiej nastąpi w sobotę d. 24 maja, formalne 
jed n a ł odroczenie Rady państwa ogłoszone będzie 
w Izbie panów, która ma się jeszcze załatwić z 
ustawami uchwalonemi w Izbie poselskiej. Na 
jedneiD z najbliższych posiedzeń przystąpi Izba 
do wyboru delogacyi 

pow rót szefa gen. sztabu, bar. Becka z Dal- 
m acyi, wpłynie m ewątpliwie na przyspieszenie 
rokowań odbywających się oddawna pomiędzy 
ministerstwem wojny a rządem austrvackim w 
sprawie s t a t a t a  o r g a n i z a c y j n e g o  k o l e i .  
Baron Beck oświadcza się stanowczo za stanow i
skiem m inistra wojny.

S e j m  w ę g i e r s k i  uroczyście zostanie za

mknięty przez cesarza we wtorek. Nowe wybory 
do Sejmu zostaną rozpisane w czerwcu a Sejm 
zwołany będzie we wrześniu.

Ks. B is  m a r  k w sobotę miał znowu audyuu- 
cyę u cesarza. Audyencye zostają w zwiipku z 
kwestyą p r e z y d e n t u r y  g a b i n e t u  po ustą
pieniu kanclerza. W sprawie wystąpienia z gabi
netu ks. Bismarka, donosi Magd. Z tg . , że cho
dzi głównie o to , kto ma być następcą ks. Bi
smarka w pruskim  gabinecie i że w tym wzglę
dzie nie zapadła jeszcze żadna decyzya. M inister 
Botticher dotychczasowy zastępca otrzyma tekę 
m initerstwa handlu. Kto otrzyma tekę m inisterstw a 
spraw zagranicznych Prus, nic pewnego nie wia
domo. Być może, że ministerstwu to będzie znie- 
sioneui, gdyż tonie ono w sprawacn cesarstwa. 
Utrzymuje się pogłoska, że nie będzie mianowa
ny nowy prezes gabinetu p rusk iego , któremu 
przewodniczyć Dędzie najstarszy wiekiem m ini
ster.

Na sobotniem posiedzenia S e j m u  p r u s k i e  
g o przyszedł pod obrady wniosek W i n d t h o r- 
s t a, żądający r e w i z y i  u s t a w  m c j o w y c h ,  
czyli projekt ponownego rozpatrzenia biemarkow- 
skiego ustawodawstwa kościelucgo, z epoki walki 
kulturnuj. I  w tym razie jednak r z ą d  p o ś l ą  
p i ł  s c t . e  b e z w z g l ę d n i e  i s a m o w o l n i e .  
Najpierw zabrał głos m inister oświaty, oświad
czając, że rząd ma to silne przekonanie, iż prze- 
szłoroczna nowela stanowić może o ś , około któ
rej załagodzenie sporu kościelnego obrncać .-ię 
będzie. Zresztą m ów ił, rząd nie wahałby się 
użyć i innych środków pojednaw czych, gdyby 
mógł w iedzieć, że tym sposobem cel pożądany 
osiągnie. Poczem nastąpiło głosowanie imienne, 
w którem wniosek W indthorsta u p a d ł  168 gło 
sami przeciwko 116. Za niem oświadczyło się 
centrum  . wszyscy Polacy, oraz siedmiu konser
watywnych.

Now. W r. o odbytym przed dwoma tygudnia- 
mi we Lwowie w i e c u  r u s k i m  wyraża zdanm, 
iż jest on zdumiewającym świetnym rezultatem 
politycznej samoistności Rusinów i narzeka, że 

spolaczona8 zwierzchność duchowna powstrzy
mała księży unickich od wzięcia udziału w ob
radach wiecu. — Nauralnie, koniec wywodów o- 
liewa bliski rozDrat Rusi z Rzymem.

Mcsk. Wied. występują gwałtownie przeciw 
i a t o 1 i c y l ’m o w i w Ro s y i ,  który podług sta

rej modły dentyfikuje z polonizmem. Arcy-kato- 
ieka Aust^ya już z tego względu jest celem usta

wicznych napaści moskiewskich apostołów p ra 
wosławia.

W naczelnym artykule Warss. lin .  zajmuje 
się pan Szczebalskij sprawą p r z e j ś c i a  i .> p r a 
w o s ł a w i e  i ekskomuni ką słynnego pana N a u -  
m o w i c z a .  W końcu artykułu, ni ztąd ni zo- 

d przypomina sobie sowietmk Szczebalskij 
słynnego rewolucyonisię rosyjskiego Hołomana i 
lorównywa go 7 Naumowiczem. Doprawdy, cie- 
tawe zestawienie.

Gonie o urzędowy donosi, że do k o c h a n o -  
w s k i e j  k o m i s y i ,  obradującej nad reformą 
administracyj, zaproszono jeszcze 15 osób z po
między gubernatorov i marszałków szlachty U- 
zapełniona komisya opracować ma projekt do 
iraw a o organizacji administracyjnej, począwszy 

od g .n ir  a kończąc na zarządach gubernialnych.
Wialkie n t a n e w r a  wo j s i c  r o s y j s k i c h  

zapowiado urzędowy Wars». Dti. we wszyslkich 
okięgoch wojeunycb europejskiej Rosyi — Z po- 
ecenia cara na manewrach w okręgu wileńskim, 
lusłanym będzie M ikołaj, a w kijowskim Mi

ch a ł, obaj stryjowie carscy.
Z Petersburga donoszą do Koln. Ztg, że 9 
aa. zastrzelił się podoficer l l j a  I w a c z e n -  

ko , najstarszy pisarz przy szufiu sztaba general
nego Obruezewie. Samebojstwo lo okryte dotąd 
lewną tajemniczością, wywołało wielką sensaeyę. 
Pisarz ton bowiem miał przystęp do wszystkich 
aktów sztabu generalnego i posiadał zupełne za
ufanie generała O b r u c z e w ł  Bardzo być mo
że, że Iwaczeuko nie z m elancholii, jak donoszą 
rapoita urzędowe, lecz raczej z obawy przed ka
rą za jakąś grubą z d r a d ę  s t a n u ,  życie sobie 
odebrał. Tc też rozpoczęto śledztwo, aby tę spra
wę dokładnie wyświecić.

Jak  donoszą dzienniki rosyjskie, wykryto w Ba- 
t u m  olbrzymie d e f r a u d a c y e  c ł o w e .  U-zę- 
dnicy celni tego m asta zostawali w porozumieniu 
z przem ytnikam i, i oszukali miasto podobno na 
kilkanaście milionów rubli. — Prawdziwie po ro
syjsku 1

K r ó l  w ł o s k i  prosi? podobno, jak donoszą, na
stępcę tro n r niemieckiego, aby ze względu na stano
wisko K r a s z e w s k i e g o  zbyt pospiesznie nie 
zużytkowano denuucyacyi przeciw niemu wymie
rzonej. Następca tronu miał odpowiedzieć, iź 
Kraszewski cieszy się ogólną sympatyą kół dwor
skich. Książę Bismark —  jak wiadomo — ina
czej się jednak na rzbcz zapatruje.

Z P a r y ż a  donoszą, że deputowany L a r o z e  
zusteł mianowany podsekretarzem stanu w mi- 
nisteryum  spraw wewnętrznych na miejsce dy- 
misyonowauego M a r q n e .

Rada ministrów postanow iła, aby k r e d y t  
t o n k i ń s k i  wynosił 38 milionów. Tą sumą mają 
już pokryć koszta budowy okrętów , przeznaczo
nych do poszukiwań w delcie rzeki Czerwonej. 
Kredyt dla M a d a g a s k a r u  wynosić ma 4 Vt 
miliom franków. W kołach rządowych noszą się 
podobno z myślą wynudowania dwóch linii kolei 
żelaznej w Tonkinie. Jedną z nich poprowadzić 
zamierzają z H aiphong do H an o i, dragą zaś z 
J  .no. przez Sontay do Lao-Kai. t. j, aż do ch iń 
skiej granicy powyżej Czerwone' rzeki. T« druga 
linia będzie wielkiej doniosłości dla upewnienia 
stosunków handlowych między chińską pn.w iu- 
cyą Yennau i H iiphong, i ułatwienia ich I r a n  
cuzonfi

W ed/ug Tcm ps, r  ozesłał i n ż y n i e r  L e s -  
s e p s  poselstwom wszystkich europejskich mo
carstw operat z 15 maja 1^60 r., aby w przed
dzień konferencyi przypomnieć rządom o uni
wersalnym charakterze kanału Sueskiegc

W L o n d y n i e  krążyły wieści, że Feoianie 
zamierzają zrobić z a ma c h  n a  k s i ę c i a  W a l i i ,  
bawiącego obecnie w Paryżu. Pogłoskom tym do
daje znaczenia telegram z biura Reutera pocho
dzący, który donosi, że jakiś człowiek, podający 
się za dziennikarza, dowiadywał się wczoraj z 
wielką ciekawością o wszystkie projektowane wy-
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cieczki następny angielskiego tronu. Poznano 
w nim  jednak jednego z a^HifoŻBżych F o i : :a ,  
policya zaś zabroniła jakichkolwiek wyjaśuioń o 
tym wypadku udzielać.

Najświeższe telegramy z Londynu donoszą, że 
rząd powziął już ostateczne postanowienie wzglę
dem O h a r t u m  i zamyśla na seryo wysłać do 
Sudanu n i e w i e l k ą  ekspedycją. Czekać tyko  
jeszcze będą, dopóki wody Nilu tak się podniosą, 
aby małe parowce mogły bezpiecznie po nich 
krążyć, co znów, zdaje się, pierwej jak w końcu 
lipca nie nastąpi.

fe p ra w y  m ie js k ie .

W dniu 17 maja 1884 zaprosił p«ezydent mia
sta Dr. Woigel członków komitetu kolejowego, 
zawiązanego ua wniosek radców prof. Dra Zulla, 
I n e d k iro  i Dra Faustyna Jakuoocskiego. Na je- 
dnem  z kwietniowych posiedzeń B ada miejska 
wezwała prezydenta miasta o przeprowadzenie 
potrzebnych pr ygetowań, iżby w razie niepize- 
jęcia kolei Północnej na skarb państwa, ugoda 
między rządem a koleją Północną wypadła jak 
najkorzystniej dla miasta i okolicy Krakowa.

W tym celu żądano, aby prezydent miasta zniócł 
się z Komitetem w Wadowicach i tamtejszem 
Konscrcyum, z Izbą hanalowo-przomysłową w Kra
kowie, z c. k. Dyrekcyą inżynieryi i wszystkimi 
w tę sprawę wchodzącymi czynnikami.

Prezydent miasta przeprowadził te wszystkie 
rokowania, wymagające mozolnej pisań ny a je 
8zcze więcej osobistej interwencyj, konferował 
także ze spółką, złożoną z pp Henryka Turnau, 
Zygm unta Prószyńskiego i Adama Finka, zamie- 
rzaącą kolej Transw ersalną w diagonalnej linii 
z Nowego Sącza na Dobrę i Wieliczkę połączyć 
z Krakowem ku Swoszowicom i Skawinie. Refe
rat ten osobisty Prezydenta miasta i sprawozdanie 
rałe o wszystkich powyższych krokach przyjęła 
komisya z podziękowaniem, upraszając Prezy
denta, aby wysłał w edług tego petycyę do Koła 
polskiego i m inisterstwa handlu. W szechstronnie 
opracowany referat ten rachuje się z życzeniami 
nic tylko Krakowa co do drugiego rnoptu przez 
W isłę rzucić się mającego, połączenia z koleją 
Transwersalną, tndzież co do połączenia z koleją 
Nadwiślańską na Michałowice, ale popiera także 
w zasadzie słuszność życzeń miast Wadowice, 
Kęty, Andrychów, Biała-Bielsk i wielce pożądane 
połączenie najkrótszą liuią kąpielową Krakowa 
z Nowym Sączem na W ieliczkę l Dobrę. Petycye 
powyższe odejdą z Krakowa tem i dniami a spo
dziewać sic należy, iż znajdą szczerych rzeczników 
w delegatach miasta Krakowa i popalcie wszech
stronne w uole  polskiem a sp raw i.d u v ą  ocenę 
u rządn.

K r o n i k a .

K ra k ó w *  19 maja

Kemłtet przedwyborczy. Pierwsze posiedzenie 
komitetu przedwyborczego odbędzie się we środę o 
godz. 6 wieczór, na które prezes p. dr. Mąjer wysłał 
ZL£f*Bscnie.

Z teatru. Wiosna, ta odwieczna zwodnit-a, wido
cznie cor»» silniej obwita teatr krakowski w sw e 
rozkoszne objęcia — z każdym duieu bowiem przed
stawienia są gorsze. Uhcąc powrócić im udłtność, 
przyjdzie chyba księżyc zgasić, ażeby nie świecił, 
słowiki wydusić nieliiościwie, ażeby nie śpiewały, 
a nrocze partye drzew na plantaoyauh wydać na 
pastwę burzom. Wtedy depiero przedstawienia mo
że się poprawią. Tymczasem... ach, tymczasem — 
jak wołają poeci — „Ludwik XI“, „Rozbitk:", 
„Uryel Aeosta", „Zbójcy" — to szereg bardzo we
sołych obrazków, w któryoh togami bohaterów omal 
nie potrząsają statyści. Na tle tak pstrem i nieudol 
nem mieni się tylko pięknemi błyskami gra p. Że 
łazowskiego i niektórych artystów, dostrajających się 
do pożądanego tonu. Tak było na „Ludwiku L l“ 
i „Rozbitkach*1 — tak również, jeżeli nie gorzej na 
„TTryelu Aoośoie** i „Zbójcach**. Nie poświęcamy 
też owym przedstawieniom wele miejsca — czekając 
na lepsze. Czy nast^p)^ one — powiedz wiosno!

Rozdanie nagród w szkoło rękodzielniczc- 
przeaiy8ł0wej. Wczoraj po nabożeństwie, na którem 
było przeszło C00 uczniów ezkoły rzemieślniczej, 
odbyło się w sali muzeum przemysłowego, rozdanie 
nagród i odozytanie klasyfikacji z całego rokn 
szkolnego w obecnośoi prezydenta miasta dra Weigla. 
Z Rady miejskiej przybyli pp. radoy dr. Zoll, prof. 
Rozwadowski, Friedlein i inni, inspektor rady szkol
nej ozręgowej p. Twaróg i zasłużony dyrektor mu
zeum dr Baraniecki. Liczna publiczność, majstrowie, 
krewni i znajomi uczniów, zajęli mieisca obok estra
dy. Dyrektor p. Pająk odczytywał nazwiska uozmów 
przedstawionych do nagrody z każdej klasy i z kur
su ryauukuwego — zaś nauczyciele pochwały i sto
pnie, Prezydent wręczał nagrody w książeczkach 
kasy ouozędnońoi każdemu z uczniów z stosowną 
zachętą. Na wstępie uroczystości oelujący uczeń klasy 
V. Ignacy Chmielewski wypowiedział dłuższą prze
mowę, w której dziękował piezydentowi miasta za 
jego życzliwość dla młodzieży rękodzielniczej i prze
mysłu, a obecnym ozłonkum reprozentacyi miejskiej 
za .  iinośó Rady. gdy idzie o szkoły; wyraził tylko 
żal, iż nie każdy jeszcze majster chętnie posyła 
czeladź zwą na naukę i także że nie każay uczeń 
uczęszuia z równą gorliwości na wykłady. Przema
wiający zaręcza* jednak imieniem większości, że 
młodzież pejmuje jak jest jej potrzebuą nauka, i że 
rieU ą wdzięcznością przejęci są dla Prezydenta i 
Rady miejskiej uczniowie. P. Wcigel po bkończnnej 
uroczystości rozdauia nagród odpowiedział stosownie 
na tę p:x<--mowę i dał wyraz zadowoluieniij obecnych 
członków R,nly miejskiej z postępów jakie się przy 
gzam nie tegorocznym uwidoczniły. Zachęcał dalej 

młodzie/ do wytrwałej pracy i Bzerzema chęci do 
niej wśród tych kolegów, którzy jeszcze nie zrozu
mieli dobrodziejstw z nauki płynących. Korzystając 
zaś z oowili sj osobuej odezwał się prezydent w cie
płych ałowaoh do dorosłej młodzieży rękodzielniczej, 
przestrzegając ją przed niebezpieczeństwem nowego 
a zgubnego prądu socyalistyoznego. Gorącemi słowy 
zaklina ją następnie, aby pozostała niewzruszoną wobec 
agitaoyj ludzi, kolportujących sooyalizm z zagranicy. 
Rozwiązauie kwestyi slinu  robotników i czeladzi 
zajmuje ciała prawodawcze wszystkich prawie kra
jów, mężów światłych i uczonych, pragn mych go- 
rąoe zaradzić potrzebom i złemu. Nieoświcoeni nie- 
zołatwią tej apruwy, i  najmniej zamachami zbrodni

czemu Kończy więo prezydent serdecznym upomnie
niem uczniów rękodzielniczych, aby ufali starszym 
i doświsdczeńszym, aby nauczyli się poważać zwierz
chność, zaufać tym co stoją u steru upraw publi
cznych, korzystać z nauki, szanować majstrów swo
ich, którzy niejedną przykrość znoszą i ciężko nie
raz walczą z konkurencją obcych, a kiedyś zostaną 
poważnymi obywatelami i majstrami, przyczynią się 
fachową wieazą i pracą do wzmocnieniu średniego 
stanu. — Przemówienia wśród niezwykłej ciszy wy
słuchała młodzież z natężoną uwagą. W końcu 
oglądano modele i rysnuki.

Przed tutejszym sądem przysięgłych rozpo
częła się dzisiaj rozprawa karca o zbrodnię oszustwa 
przeciw wielu włościanom z ukoiic Bochni, na szko
dę tamtejszego Towarzystwa zaliczkowego. Rozprawa 
potrwać ma dni 8.

W Skutek spalenia się wozu pocztowego pod 
Skawiną przy pociągu kolejowym dążącym z Krako
wa do Lwowa, skarb państwa jak donoszono nara
żonym będzie na szkodę złr. 16.0u0. Cyfra ta jednak 
jest przesadzona; zdeklarowana wartość przesyłek, 
które uległy zniszczeniu, nie przenosi podobno kwoty 
złr. 9.000.

Jubileusz pułku. Pułk pieszy nr 56, który ma
swój okręg zaciągowy w wadowbkiem, a którego 
sztab znajduje się obecnie w Krakowie, obchodzić 
będzie w tym roku dwóchsetnl rocznicę swego 
istnienia. Pnłk ten założony w r. 1864 brał udział 
w liosnyoh brtwbuh i potyczkach w ciągu ostatnich 
dwu stmeci

Lekcya hi8toryi polskiej. Pod obrazem Matejki 
„Hołd pruski**, wystawionym obecnie w Parjżu 
położono podpis : Ftudutaire de la Pólogne Albert 
duc, de łłrandebourg, pretant ,;ert.ient d SigLmor.d 
I . de Pulogne d Cracovie. Podobieństwo wyrazów 
fvudataire (Iennikj i fo,<dateur (założyciel) stało 
się powodem, iż niezbyt biegli w historyi i ortogra
fii Francuii tłumaczą sobie treść obrazu w sposób 
bardzo oryginalny. Mówią oni, iż „założyciel Polski 
składa przysięgę Zygmuntowi, pierwszemu jej kró
lowi ".

Wystawa z epoki J. Kochanowskiego, w dal
szym ciągu zaproszeń przyrzekli nadesłać nabytki i 
dzieła sztuki z XVI wieku na wystawę Jana Ko 
ckanowskiego .

Ksiądz kam K r u k o w s k i : cztery obrazy Oulmbacha, 
portrety Piotra z Poznania, lekarza nadwornego Zy
gmunta Augusta, i Stanisława Sokołowskiego dra 
teologii, proboszczów knśc. św. Floryana; k3iegę 
statutową kolegiaty św. Floryana, karło renesansowe.

Generał baron Ramberg- skrzynię wyprawową 
rzeźbioną z XVI wieku, stół i krzesła z epoki od
rodzenia, miedziane naczynia z maskaronami, koszto
wności, hafty i tkaniny.

P. Um ińsk.; zbroję i hełm z XVI wieku rzeźby 
z kości słoniowej, herb na miedzi Zygmunta Au
gusta.

Rektor Zoll: dypiomat z własnoręcznym podpisem 
i pieczęcią Batorego.

P. Mieczysław Kurnatowski: dwadzieścia sztuk 
uutogratów z pieczęciami podskarbich koronnych z 
czasów Batorego i królowej Anny; matryce do me
dalu Batorego.

Akademia Umiejętności. portrety Stefana Batore
go, Zygmunta I, Jerzego 1 Saskiego, męża Jagiel
lonki ; mieszczańskie stroje na głowę, próbki pasa- 
montników krakowskich , złotogłów z trumny Seba- 
stygną Lubomirskiego, makatę, baaetlę i krzesło z 
epok* e(Lodzenia.

Wieckór muzykalny. We czwartek d. 22 b. m 
danym będzie w sali teatru wielickiego wieczór mu 
zykalny członków chóru Towarzystwa drukarzy kra
kowskich „Ognisko** pod kierunkiem p. M. Rudni
ckiego z współudziałem pań Z. i F ., panów D. i 
P i pp. amatorów Dochód przeznaczony w połowie 
na Stowarzyszenie ku niesieniu pomocy ubogim u- 
czniom w Wieliczce. Program obejmuje: Część I . : 
1. Kroutzer: a) Krzyżyk wśród sko. b) A gdzież? 
o) Pieśń wieczorna, chóry męskie. 2. Singelće: 
Lucie de Lammermoor, skrzypce solo. 3. a) Kra- 
tzer: a) Sąd dziewic, b) Skrzypki swaty, solo te
nor barytonowy. 4. L iszt: Rapsodya węgierska, solo 
fortepian, pani Z. 5. Sonnenfeld: Pieśń nad kołyską, 
uiezzo sopran solu, pani F. 6. Mendelssohn: No-- 
kturn. Kwartet, solo i chór męski, Część druga: 
7. Maryna: Cicha łz a , chór męski wraz alt solo, 
pani F. 8 Moniuszko: a) Improwizacja, b) Do 
Laury, solo tenor 9. Deklamacya. 10 N estabda: 
Loreley paraphrase, skrzypoe solo. 11. Moniuszko : 
a) Wędrowna ptaszyna, b) D um ka, o) Pieśń Ma
ryi , mezzo sopran 8«lo, pani F. 12. W eber: a) 
Piosnka żołnierska, Touiaczowski: b) Polowanie. 
Pomiędzy I ar II częścią odegraną będzie fraszka 
sceniczna w 1 akcie Ursyna: „Narzeczona**. Począ
tek o godz. 7 wieczorem.

Alarm. Wczorąj w południe stróż z wieży Ma- 
ryackiej sygnalizował ogień kominowy przy ulicy ś 
Józefa na Kazimit rzu. Na miejsce wypadku pospie
szyły dwa plutony straży ogniowej z całym przy
rządem. Sprawdzono, że przy topieniu smalcu w ka 
wiemey Nenfelda zajął się tłuszcz i wybuchnął całą 
siłą na kominku niedostatecznie obwarowanym. P ło
mień niebawem stłumione. Na miejsce wypadku przy
był prezydent miasta i reprezentanci władzy bezpie
czeństwa, dyrektor budownictwa p. Niedziałkowski i 
wojsko.

Samobójstwa Dzisiaj jeden z profesorów gimna- 
zyalnych usiłował odebrać solie życie wystrzałem 
z pistoletu. Szczęściem nabój rozsadziwszy lufę, po
trzaskał tylko lustro, nieuszkodziwszy usiłującego 
popełnić aamobójstwo.

LWÓW, 18 maja. W piątek odbyło się w lukalu 
Towarzystwa pedagogicznego posiedzenie Komitetu, 
zawiązanego dla popierania sprawy koloni] wakacyj
nych. Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Stan. hr. Badenii, Wrotnowski, dr. Zgórski, dr. 
Gerstmaun, KuwalOwka i p. Bełza, zgodzono się na 
zasadę, że dia przysporzenia funduszów i zaintere
sowania szerszych kół w kraju , należy utwo
rzyć tlały Komitet obywatelski dla sprawy kolonii 
wakacyjnych, zaś wszvstkie czynności wykonawcze 
pozostawić darządówi głównemu Towarzystwa peda
gogicznego. Poczem nabtąpił wjbór komitetu ściślej- 
ezego. W układ jego weszli; pp. dyr. A Wrotnow- 
śki, jako przewodniozą„y, dr T. Gertsmaun, jako 
zastępca przewodniczącego, W. Eowalćwka, jako 
, ekretarz; oraz pp Swn. |ir Badeni, dr. Adam 
1 'zyiewinz, dr. Karol Mały i p. Zdzisław Onysz 
kiewioz.

Uchwalono dalej, na wniosek hr, Badeniegu, wy
słać w tym roku najmniej stu chłopców na kolonie 
wakacyjne i postarać się o potiiebne na to fundu- 
ze. Ponieważ zaś zapadła uchwała, że należałoby 

wprowadzić w tym roku w życie także kulooię dla 
dziewcząt, przeto postanowiono udać się do pani 
namicotnikowej z prośbą o utworzenie komitetu dam

skiego, któryby pod jej protektoratem urzeczywistnie
niem tej myśli się zajął. Przyjęto takie w zasadzie 
wniosek p. Stipióskiego ozeny prócz azieoi ubogich 
przyjmować również dziatwę i  domów zamożnych za 
stosowną opłatą i przekazano tę sprawę komitetowi 
wykonawczemu do dalszego traktowania

Przyjęto następnie do wiadomości relacyę dra 
GerKmanna z dotychczasowych czynności. Z rdacyi 
tej dowiedzieliśmy się, że komitet odstępuje od urzą
dzenia kolonii w Żabin, z powodu wielkiej odległo
ści tej miejscowości od kolei żelaznej; n tomirst 
zwaca uwagę na WcłJzirz, który dla bliskości kolei 
(staoya Dolina) szczególnie się nadaje do t>go celu. 
Jakkolwiek nie nadeszła jeszcze odpowiedź od wła
ściciela W, łdzirza, bar. Poppera, do którego udano 
się z prośbą o odstąpienie pctizebnego pomieszcze
nia w jego dobrach, to jednak znając jego ofiarność 
dla spraw publicznych, nie można wątpić, że iię 
uda komitetowi uzyskać w Wełdzirzu potrzebne po
mieszkanie.

Celem przysporzenia funduszów, nrzndzs komitet 
w pizyszłjm tygodnia przedstawienie amatorskie 
w połączeniu z produkeyą muzyczną; ułożeniem pro
gramu zajął się p. Adolf Abrańamowicz. Komitet 
liczy także na snbwencye od gminy miasta Lwowa, 
od Wydziału krajowego, od Towarzystw* pedagogi
cznego 1 innych instytucyj, a szczególnie na składki 
publiczności, które w toku zeszłym tak hojnie vpły 
w a łj.

We czwortek grzeliśmy p:erwszą operetkę ziodzo 
ną na gruncie lwowskim p. t. „Książe Łobuz. “ 
Muzykę napisał dobrze u nas znany kapelmistrz 9 
pułku piechoty, p Maurycy Fali, libretm /.aś p Au
reli Urbański. Pierwszy ten utwór kompozytora 
skocznych polek i walców posiada — jak słusznie 
podnoszą sprawozdawcy pism tutejszy:)! — tę wspól
ną wadę wszystkich pierwopłodów, że grzeszy prze
ładowaniem , a ztąd wynika rozwlekłość osłaniająca 
efekt bardzo zręcznie pomyślanych ustępów, których 
nie brak w „Księciu Łobuzie**. Prasa nasza z wiel 
kiem uznaniem odiywa się o utworze p. Falla. Oto 
co up. picze De. Pol : „Pominąwjzy niektóre re 
miniscencye, tak co do motywów, jak i formy — 
muzyka p. Falie — wyLaża się ten dziennik — po
siada w ogóle lekkość i humor w najlepszym stylu 
francuskim. Instrumentacya jest miejscami wspaniałą 
i widać w niej, że kompozytor panując doskonale 
nad orkiestrą i zn-iąc doskonale arkana harmonii, 
nmie wywoływać efekta olśniewające. Z ocersgu zaś 
bsczegółów, podobały się ogólnie: W 1 akcie duet 
komiczny Fabiana golibrody z kochanką Sabiną, 
trio ministrów, przechodzące następnie w kwartet, 
kuploty i serenada księcia, prześliczny walczyk, 
który bez wątpieuia spopularyzuje wkrótce operetkę 
p. Falla. Akt drugi rozpoczyna się od pięknego ga- 
w ota, rozłożonego na cztery głosy solowo z akom
paniamentem chórów, w dalszym zaś ciągu na u- 
znanie i puchwałę zasługuje romans, odśpiewany 
przez markizę Lolę. W akcie trzecim nakuniuc zno
wu piękny duecik Sabiny z księciem i udatny en
semble finałowy."

Na benefis p. Nowakowskiej przedstawiony aostał 
dramat ludowy w pięciu aktach „Orlica" pióra Wil
helminy v. Hillern, autorki ljbpjąeęj się w groźnych 
a niezgodnych z życiem sytuacjach i efektach ele
ktryzujących... galeryę. Benefieyantbę skłoniła za
pewne do wystaw»en,a tej sztuki chęć popisania się 
w roli dzikiej, namiętnej dziewczyny Orlicy — czy 
jednak wyszła dobrze na tern publicznn&ó ziunszo- 
na słuchać owej ramoty — oto kwestya?

Wkrótce zjawi się na naszej scenie nowy utwór, 
napisany przez p. Abiahamuwiuza i Łunyaua Kwie
cińskiego. Utworem tym jest trzy-aktowa komedya 
p. t. „Adwokat bez klientów", w której akt trzeci 
przedstawiać będzie rozprawę w sali sądowej wobec 
trybunału sędziów. „Adwokatów" wybrał na swój 
benefis p. Kwieciński, współautor.

W d. 15 b. lu. zmarł powszechnie szanowany 
sęd?ia Edmund Wesołowski radca sądn wyższego, 
prawy syn ojczyzny, przeżywszy lat 52.

Dzisiaj zrana aresztowany został członek tutejszej 
izby handluwo-przemysłowej, z zawodu stoiar*, Win
centy Żaak z powodu tprzeniewierzenia znaczniejszej 
kwoty na szkodę korporacji stoLiskiej.

Rozprawa w procesie Kraszewskiego, wyjdzie 
w osobnej broszurze, ułożona według zapisków ste 
nogruficznych, staraniem i nakładem redakoyi lip
skiej 6hsriehte Zeitung. Do brosznry tej, dołączony 
będzie dużych rozmiarów portret Kraszewskiego.

Zgorszenie. Pisma niemieckie zgorszono są nowo 
wydanym w księgarni Dentu, romansem Jana Brun- 
sa pod tytułem „Żona prusaka". Chodzi w powieści 
tej o dzieje młodej, ładnej dziewczyny, która z mi
łości wyszła za pruskiego szpiega przed 1870 r. 
Tendencją jest przestroga, że „Francuski winny ra
czej wychodzić za zulusów, lub kafrów, niż ręce 
swe oddawać prusakom".

M i o n  ia M , t a m  i arifttjczoe.
— Ks. Ig. Polkowski wydał pierwszą część „ka

talogu rękopisów kapitulnych katedry krakowskiej." 
Z rękopisów, które biblioteka kapituły krak. uicgdyś 
posiadała, bardzo wiele w ciągu ostatnioh lat przepadło 
bezpowrotnie. Pierwsza ta część katalogu w nume
rach od 1 do 228 zawiera księgi liturgiczne (msza
ły, brewiarze i tp .) , biblie, dzieła o prawie I:ano- 
nieznem traktujące, dzieła św. Tomasza i inne teo
logiczne , homilie i kazania, księgi ojców kościoła, 
dzieła Długosza v, rękcpisi&ach i wreszcie Misc4- 
lanea. Wszystkie te kodeksa są obszernie i dokła
dnie przez ks. Polkowskiego opisane.

— Ciekawą zapewne dla naszych numirm atyków 
będzie książka napisana przez Stanisława lir. Wa
lewskiego : „Trojaki koronne Zygmuuta III od r. 
1588 do 1624“ nader ozdobnie nakładem autora 
wydana w Krakowie.

— Między tem, co nasza literatura historyczna na 
uczczenicj ublilenszu Sobieskiego przyniosła, najwybit
niejsze miejsce zajmuje wydanie materyałów do pa
nowania tego króla przez Akademią Umiejętności 
przedsięwzięte. — Obecnie tej obszernej pablikacyi 
wybzedł tom trzeci „Archiwum spraw zagranicznych 
franenskie. do dziejów Jana I I I “, opracowany tak 
jak poprzednie przez dra Kazimierza Wali szewski ego, 
a obejmujący lata od 1680 do lt>83. * ’

— Dr W ład. Seredyński wydał z rękopismu no
wy przyczynek do historyi naszej oświaty, a zwła
szcza Uniwersytetu krakowskiego p. t „Wizyta 
sokoły głównej koronnej przez Fehksa Oraczewskie
go 1786." Oraczewski był wizytatorem zesłanym 
przer komisję edukacyjną dla dokończenia rozporzę 
tej przez Kołłątaja reformy Akadem.i krakowskiej, 
a ogłoszona obecnie „Wizyta" zawiera prot( kóły 
z posiedzeń i sprawozdania tejże reformy doty zące.

Dział ahono^iicziy
Ze statystyki bkontimicDie; Galicyi. Wydawa

ne co 5 l-.t przez wiedeńskie ministerstwo handlu 
wykazy statystyczne przemysłu wyszły właśnie w 
drnku. Czytamy w nich, iż w trzech okręgach Izb 
handlowych i przemysłowych Gaiic/i ogólna liczba 
przemysłowców opłacających najmniej 42 złr. po
datku -  wynosi 30.618. Z tych 3655 zajmuje się 
towarami z metali, 780 maszynami i środkami ko
munikacyjnymi, 9«0 kamieniem, gliną i towarami 
ze szkła, 2355 drzewem i wyrobami z płótna, 588 
towarami zc skóry, szczeciny i piór, 854 wyrobami 
tkackierai, 8137 ubiorami i strojami, 158 papierem. 
9996 artykułami żywności, 1091 chemikaliami, 
1892 przemysłem handlowym a 182 wyrobami sztu
ki Do tych przedsiębiorstw poliezone są widocznie 
także przedsiębiorstwa handlowe chociaż ogólną na
zwą przemysłowy en są objęte ( Indusir „algewerle;

Lwów, 17 maja — (Spraw ozdali B anku  rol
niczego). Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 
czerwona 9 50 do 10 25̂  biała 9-25 — 10 00, .żóita
9 25 — 10'OG (usposobienie przychylne); żyto gotowe 
7 '50 do 8'25 (poszukiwane); owies do nasienia 
7 25 do 8"50, ob.oezny 7-00-—8 '— (poszukiwany); 
jęczmień browarny 7 '2 5 —8 35, obroczny 6 ‘50 do 
7 2 5 ;  rzepak 13-— do 14‘ — (nominalnie), nowy 
11‘— do 12’— ; groch do gotuWania 7 -— do
10 50, pastewny 5 50 do6 8 0 ; wyka do nasienia 
6 75 do 7 25, obrocznr 5 i-0 do 6 J— ; bobik 6'50 
do 7 -00 ; hrecika 8 — do 9 ‘50 (popyt znaczny); 
koniczyna czerwona 30■—do 4 5 -— , biała — | — 
do — — , szwedzka 9 0 ’— (bez popytu); spirytus 
za 10.000 lt. pret. złr. 32'50do 3&-— .

Ceny proauktow na targu wiedeńskim dnia 
17 maja b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 10 00 do 
10 2 5 ; na mąj-czcrwiet 9 70 — 9 75 ; na jesień 9 93 
dc 9'98 Usposobienie stabze.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8-30 — y 2 0  ; na maj czerwiej 8 HO— 8'15 ; na jesień 
8 ‘ —8 -05 Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  Dla braku popytu nie notowany.
K u k u r u d z a. Za 100 kilogi. w miejscu gotowa 

6 '» 5 — 6 *90; na maj-czerwiec 6.90 — 6 95 ; na li- 
piee^sierpień 7-00 — 705. Usposobienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 8 20— 8-50. 
na maj-czerwiec 8 2 5 —8 -30; na jesień 6 3 7 —7 02. 
Usposobienie mdie.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 29 7 5 —30 O0. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y  za 100 kilo angielski 29 75 do 
30- — . Usposobienie spokojn°.

N a f t a  Za 10C kilogr gotowa, w miejscu — 
amerykłńska 23 5G— 23 75; galicyjska 2 1 5 0  do 
22 00. Usposobienie stałe

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów wraz 
38-50 — 38'75. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 51 00— 52 00. Usposo 
hienie spokojne.

Lój .  Za 100 kilogr. I sorty 46 UO—47 00.

OstaUiie wiadomości.
Do jakiego stopnia dochechi zaciekłość Katko- 

wa w rzucaniu najwstrętniejszych fałszów na Po
laków, dowodzi ostatni artykuł jego szanownego 
organu Mush. Wiedo.n. O k  dosłowny ustęp: 
J e z u i c k o  p o l s k a  s p r a w a  tatr się ma do 
naszej mbilistycznej rewoluci i, jak dusza do cia
ła, ręka do instru ..entu. Powodaęjtir nihilizmu 
jest właśnie tern, czego może p rag l^ć  w swoich 
zamysłach jezaieko-poiskc, konspitacyi. Bu i cze
góż bardziej pragnąć ona może, ak zamięszania 
w Rosyi i poderwania jej państwowej władzy? 
Do czego dąży ninilizm stawiając sobie za cel 
różnicie monarchii, do tego także ciągnie i jeau- 
icko-polska spraw a; tylko że ona ogranicza się 
na pragnieniu rozbicia nie mocarstw w ogolę, lecz 
tylko niektórych"...

„Dawno już zwracaliśmy uwagę na ten zwią- 
zea. Wzmianki nasze wywoływały trwogę w polskim 
obozie; lecz nasi rewolucjoniści i liberalni nie 
przestają pracować na koizyśćkonserwatywnoklery- 
kalnych panów. „Dowodziliśmy z dowodami w ¥ę- 
kach żu internacionalizm zorganizowany został pier
wotnie pod auspiciami sprawy polskiej w L e n i nie 
w 1864 r. Możemy niewątpliwym dokumentem 
potwierdzić, śe w następnym  65 r. nowo założo
ne międzynarodowe stowarzyszenie zebrawrzy się 
w Genewie, pomiędzy .nnem i wzięło w swoim 
programie jako cel głóy.ny odbudowanie Polski 
i konieczność zniszczenia rosyjskiego absolutyzmu 
oraz wpływów jego na Europę." Zapewnia Kąt
ków, ii  dokument ów posiada, lect dotychczas gw 
nie ogłusza... Dziwna rzecz jak uajzaeięlsi wto- 
gowie Polaków. Bismar*. s jednej, Kafków z J rm  
giej strony sięgają w przesJośj- i z niej wydobyć 
usiłują wszystko co podług nich powinnoby kom 
promitować nas w oczach Europy Katkowowi 
mniej na szezęścifc uJaje się m s y a ;  walczyć z 
rosyjskim absolutyzmem pragnie każdy w kim
kolwiek iskra człowieczeństwa została na to wcale 
nie trzeba być Polakiem zarzut więc taki zaszczyt 
tylko przynieść może.'

Telegramy ,$owej Reformy‘1
(PryujOLUr. >

Lipsk. 19 maja. Trybunał pafistw? skazał dziś 
Kraszewskiego na irzy lata i sześć miesięcy 
więzienia w twierdzy, a Huntscha na dziewięć 
lat więzienia w krym.nale.

Cieszyn, 19 mąia. Starostwo bielskie zakazało 
odbycia wieciu ustrońskiego pod golem n r bem. 
Jako powód podaje, że program wiecu mógłby 
powiększyć wzburzenie ludności w spi awacb 
istniejącego równoupraw nienia językowego. Urzą
dzający wiec wnieśli rckurs do rządu krajowego 
w Opawie i zamierzają ewentualnie odbyć wist- 
w miejscu zamkniętem

Wiedeń, 19 maja. Cesarz mianował ks. biskup? 
Morawskiego wikaryuszem-admin stratoreno kap i
tuły arehidyecezyaluej we Lwowie.

Wiedeń, 19 maja. W obec linznych trudności, 
stojących na zawadzie ukończeniu wrpracowania 
statutu organizacyjnego dla kąrządu kolei pań 
stwowych, zwrócono uwagę ze sfer decydujących,

ib  statut ten konieeame musi wejść w t / o j  !w 
pierwszej porowie czerwca b. r., albowiardK* 
końcem czerwca b. r. ustaje zarząd prywatny 
kolei Franciszka-Józefa i innych upaństwowionych 
lin ij, a na jego miejsce adm inistracja rządowa 
zaprowadzoną być musi.

(.Z  Inura koreipond^Acyp^go.)

Wieli u, 19 maja. Ces&rz z prywatnej szkatuły 
udzielił 1.500 złr. austr. poszkodowanym przer. 
pożar członkom teatru miejskiego, a trzysta złr 
austr. rannym  przy ogniu.

Wiedeń 19 mąia. Roboty około usunięcia g ru 
zów spalonego teatru miejskiego zostały ukończo
ne. Niebezpieczeństwo zawalenia ssę murów nią 
zagraża już wcale. Obecnie trw t jeBżcTO ciągle 
policyjne przesłuchiwanie przyaresztowanego cieśli 
teatralnego P e w n e g o  co dc pizyczyny pożaru. 
Areyks. W i l h e l m  udzielił 400 złr. zapomogi 
dla p .rsonalu  teatralnego. Aktor T y i o l t  przy
był do prezesa j>o . y. z podziękowaniem w imie
niu całego peisenalu za wbpaniąłoinjńlnj ce
sarski.

Wiedeń, 19 maja. Kalnoky i wielki podkomo
rzy dworu Trautm ansdurff udali się wczoiaj po 
południu do Buda-Fesztu do ces&rskiogc aworu. 
Stan zdiowia księcia kobut jakiego znowu aię po
gorszył, gorączka nie ustąpiła.

buda Peszt, 19 maja. Na dzisiejbzem uOSiMze- 
niu Izby deputowanych zawiadomił prezydent że 
jutro o godzinie 11 z ra n a  w ram ki; peszteńskna 
nastąpi uroczyste zamknięcie sesyi parlam entar 
nych.

Buda-Peszt, 19 maja Sejm kroacki, ze wzglę
du na Zielone święta, zwołany zostanie dopiero 
Z początkiem czerwca.

Petersburg 19 maja. Dzienniki tutejsze wnają 
z serdecznością, przechodzącą granicę zwykłej 
grzeczności, przybycie syna następcy niemieckie
go tronu, ks. W ilhelma, które jest rękojmią d łu
goletniej przyjaźni między Niemcami i R osyą.— 
Z powodu dzisiejszej uroczystości wiele osób o- 
trzym ało odznaczenia i podniesienia w randze .— 
Książę Wilhelm mianowany został szefem wy- 
borgskiego 85 pułku piechoty, który odcą<? nazwę 
je g o  nosić będzie.

reter uurg, 19 maja. W południe wręczył ks. 
W ilhelm  carewiczowi oznaki orderu cztupiego or
ła; następnie carewicz, w kaplicy 'pałaćowej, w 
obecności cara i carow jjjkiiążęcycn gości człon
ków dwóru carskiego i dyplomatycznegc e.ała, 
złożył Drzvsięgę, iż wiernym będzie carowi i oj- 
czj-znie i pizestrzegać bedzie ustawy co do na
stępstwa troru . W czasie przys.ęgi zagrzmiało 
301 v.ystrziatów działowych Z cerkwi pochód 
ruszył do sali Jerzego, gdzie następca tronu  piay 
chorągwi swego pułku leib gwardyi kozaków zło
żył przysięgę wojskowej wierności

Rano ks. W ilhelm złożył wieniec na grobie 
Aleksandiii II.

Peter8Burp, 19 maja. Uroczystość ludowa iu. 
polu Marsówem, odbyła się w najlepszym po
rządku, publiczność entuzyastycznie witaca cara 
■ caręwiuza. jadący eh w otwartych powozach. — 
Domy ul.c położonych w pooliżu zimowego p a 
łacu ozdobiono z przepychem .. Wieczurenc mia
sto wspaniale oświetlone- W obu carskich 
traoh galowe przedstawienia.

Belgrad, 19 maja. Wczoraj przed południem  
zebrali się po raz pierwszy członkowie skupcżj ny 
pod przewodnictwem Zdra^koyicza w obecności 
ministrów. Stawiano kandydatury a a  członków 
komisyi weryfikacyjnej. Ukonstytuowanie się Izby 
nastąpi po ukończenia prac tej koikiisyL

M adryt, 19 maja. Przed sądem wojennym w Bar- 
oz rozpoczęła się rozprawa przeciw powstańcom 

z sierpniowego ruchu zeszłorocznego. Oskarżyciel 
publiczny wnusi k u ę  śmierci dla 153 oficerów 
i podoficerów, dia 27 kaprali i 4 osób cywil
nych.
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Rubryka ,J4acfesłane“ nie pochodzi od BoutA 
cy i, która t iż  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

l a ł t e s ł a w , .

Ojciec pięciorga dzieci, podupadły na ttfrowiu 
i siłach, ofiara roku 1844 i 1845, a także roku 
1846 i 1868, zrajui-waay aateryainie podczas rzasi 
gałkyiskiej i wypf.dl.6w w Królestwie Polskt/m, 
a od czterooh lat pozbawiony reszty ttłoiiia — poleca 
się sercu litościwych rodaków, wierząc, że rcifżinie 
jego nie pozwolą unrocć głodową -Azuetttńąf

W  przy jm o w an iu  datków pośredniczy adniaioti*. 
cya Nuwej Reformy. W . Z. j |



Mr. 116. N O W A  R E F O R M A .

J akkolwiek już ośm miesięcy upły 
nęło od mojego wyjazdu z Krynicy, 

nie mogę jednak przenieść na sobie, 
abym choć teraz po zupełnem przyjściu 
do zdrowia nie złożyła W . Panu S b n r -  
e z e w a k l e m n ,  lekarzowi ordynujące
mu tamże, serdecznych podziękowań za 
jegu um iejętne, sum ienne, przytem bez
interesowne i pełne poświęcenia pielę
gnowanie nieszczęśliwej chorej. Bóg Ci 
zapłać czcigodny Mężu, za Twoje szla
chetne serce i pamięć o pacyentach.
537 1 B .  C .

Une Franęaise „ t t "
mier ordre de lLcadórnie de Paris dśsire place 
institutrioe on dame de eompagnit a Cracoyie 
ou j u  en 'iron*.

S aorusor aa Admin istratiou „Nowa Bel l 
ma" 4 Craooyie. 541 1 3

Kraków 20 Majis 1884.

Ogłoszenie kąpielowe,
Dla Krakowian bardzo zdrowe.

Nieehże będzie pochwalony,
Jesus Uhrysius uwielbiony!
Co lad (w o męstwem ~ ławił,
Bo krwią .więtą narud zbawił!
On nam opien odzieli,
Bę L em miód korzyść z kąpieli!

Hej Panowie, dzL w Krakowie jawi. #l{ njwina, 
Że-w łazienkach Wójciekiego kąpiel się zaczyna; 
Wiacie, łe  woaa wiślana przyL-ei korzyści,
Bo i duoha nam dodaje, i eiało oczyści! 
Zdrowie jeet głśwną za .tą dla każdego z ładzi, 
Nieehie w Panach nę oeL-ita do kąpiel obudzi! 
Chodźcie Panowu codziennie choćby po trzy rary, 
A g «] odan będzie goiów na Wazze rozkazy! 
Młodzieniec nioeh do kąpieli nigdy się nie leni, 
Ody Ma lię pokrzepią ziły, wkrótce Jię oieni! 
Ni# lękajcie zię Panowie ryD ni krokodyli,
Bo one tylko do morza zię piayswj czaili!
Są a j .  i rybki i w Wiśle, ale nieazkadliwe, 
Owizem, bardzo smakowite, gdy się <apią żywe' 
Lecz pzów Państwo nie prowadźcie, one robią

szkodę,
Przez co goicie j gospodarz mają niewygodę

Podp isuję jako: Łazienkarz Wiślicki, 
Z nszanowanicm 

510 1 F r a n c i s z e k  W ó j c ic k i .
Woda ma głębokości najwyżsj l 1/, łokcia.

f b n l o  »  d o b r z e !  
Ważne dla P. T. Publiczności.
OJdawn-i dawały sij słyszeć róioe skargi ze 

^ n y  P. T. Pnbliesnośoi, że pralnie nie umieją 
mediany prać pięknie, albo tei niszczą ją uży
wając do prania maszyn i chemicznych prepa
ratów Wskutek tegu postarałem zię zbadać, w tern polega metoda prania bielizny amury 
k li t ki , słynna z teg», że nadaje bieliżnie świe
tny kolor i połysk, a woale jej nie zkodzi. 
Dzięki mojej nunce, używając do prania wyłącz
nie źródlaacj wady, aydła sody I siły rąk, bez 
wara, bez .js*u.‘inych aparatów, zapewnić mogę 
Szanowną P. T. Publiczność, że posiadam je- 
dyaą w kraju prawdziwie dn rą pralnię. Z przy
jemnością pozwalam Szan. P. T. Gościom, aby 
eię przekonali w każdej chwili, jak zię u mn/e 
pranie i prasowanie odbywa, a pewuy jestem, 
że katar o powierzoną mi bieliznę będzie spo
kojny. Pewołąję się zaś na świadectwo tych 
Panów, Którzy dotychczas mieli ze mną stosunzi 
w rym względzie, że bielizny aewej, proste z fa
bryki, ■ wypranej I wyprasowanej przezeaaie, 
niepodobna idróżnić. Ceny w mej pralni są nad 
wyraz nm ark .srane. Nap- iwy mniejsze nskn 
teozniam bezpłatnie większe bardzo tanio. Przyj 
Łuję także da praaawaala bieliznę praną w do
mu, tak • _ao firanki po 20 o t , równie jak za
mówienia rszelkie, wcnodzącu w zakres białego 
erynia Polecam mój skład taniej a wybornej 
b ic lin m y , jako to: koezal aęekloh, aaieec 
adw, kotałarzykow, maakletów i t. d., przyjmuje 
się także dr iiycia. Dla Panów Studentów cery 
w mym zakładzie bywają znacznie obniżono. 
Zamówienia z prowinoyi wykonywam szybkę 
i punktualnie.

Tylko w domu p. Birnbajma, ulica Floryań- 
•»» Nr 16, przy aptece p. Wiszniewskiego 
638 1 Z szacunkiem

H e n r y k  R e c h t
Filia w l w w b  A . P l a t n e r ,  101.

do grania i do śpiewu
n_ sprzedaż i do pożyczania.

Najświeższe Nowości 
w Czytelni

Gubrynowicza i Schmidta
pod zarządem

K. W ild a  we Lwowie, 
3 ,  ul. Akademicka 3 .

Program posyłamy bezpłatnie.
95 10 26

I OGNIOTRWAŁE KAST i
c. k

Letnie mieszkanie
W illa  w Psarach,

w aruczej okolicy K r z e s z o w i c ,  go
dzina dobrej drogi od s tac ji kolejowej 
„Trzebinia", składająca się z czterech 
ładnych pokoi i kuchni, z kompletncm 
umeblowaniem. — Dc żytku ogród i las 

świerkowy w pobliżu.
Bliższa wiadomość: Kraków, ul. Bracka, 

L. 4, II piętro. 388 101?

P o ż y c z k i
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a n 
t o r a  pod firmą J ó z e f  K a p o p o r i  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zam iar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m ą  

j e  z i ę  b e z  p r e t e n s j i .  284 13

Młody sobjekt Mowy,
władający językiem polskim i niem iec
kim, ora* praktykant, znajdą natychm ia
stowe pomieszczenie w handlu korzeni, 

w n  i delikatesów.
539 1 t  F „  B n r z j A z k i ,  Wadowice.

Trawa miodowa
(huleua lamtaai naaisnie świeże i pewne na 
grunta suche lub mokre zupełnie liobe na past
wiska wyborna roślina, ras zasiana trwa kilka 
lat j e d e n  k o r z e c  wraz z woreiem kosztuje 
A mr.r .  5 0  r e z Ł ., przr zakupnie naraz lO  
k o r t  j ,  dodaje lię korseo bezpłatnie. Zamówie
nia askuteeznia J .  B u lM e w le z ,  skład naston 
w B rnehm l. 111 31 32

Dr. S. Filipkiewicz
ordynuje w CieplieaehjTren-
r r y ś s b i e h .  — Broszurki do na
bycia w księgarni Krzyżanowskiego 

w Krakowie.

Pomieszkanie.
6 pokoi z kuchnią, na I  piętrze, przy 
ul. Grodzkizj L. 32 — tamże stajnia i 

wozownia — zaraz, lub od lipca do
wynajęcia. 468 3 3

Fortepian przegrany
w dobrym stanie jest do sprzedania bar
dzo tanio przy ulicy św. Krzyża 1. 13 

na dole. 490 3 6

3e 36 5 H O O

sitnezek rab na,
(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na ^ą- 

damo; sztuczka po źłr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadeeł miem 10 ot. marki.

wysokopienne w doniczkach, ruśliny dy
wanowe, w ie ń h e e  palmowe i laurowe, 
jakoteż b u k i e t y  różnego rodzaju, po
leca

K a ro l Irc c g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie 

516 4 12 ul. Lubicz 30.

Do dworu na wieś 
poszukuje się

doskonałej kucharki.
Pensya roczna 120 złr. 

Zgłoszenia franko, p. r. Bochnia, 
pod znakiem: IV. 2 3 .

522 3 4

480 2 3

i .  K O K *  
Zakład dentystyczny,

Kraków, ul. Grodzka I. 32.
Kto potrzebuje sztucznych zębów lub 

całych szczęk jak najstaranniej według 
najnowszych wynalazków w dentystyce 
zastosowanych, takowe po cenach nader 
przystępnych nabyć może.

Dla obcych przejeżdżających zamówie
nia w 12 godzinach załatwiam. 478 4 6

patentowanej fabryki Adolfa Wertheima w Wiedniu #
JW * * pancerzami i tresurami H

są do nabycia w różnych wielkościach

w  s k ł a d z i e  J a n a  J B a y e r a  |
p r z y  u l ic y  G r o d z k ie j  p o d  1. 15 . 371 1124 ^

Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- #  
rancyi sprzedawać będę na częściowe spłaty.

S k ł a d  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych

R o m a n a  S i l b e r b a c h a

w Krakowie 344 u 40
róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, 

poleca po cenach najtańszych • Purtland-Cement opolski, wapno 
hydrauliczne kufsteiuskie, gips murarski, rury steingutowe gla
zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli lupek śląski, 
francuski i angielski, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, 

oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące.

Dr. St. SmoleAsfe i
zawiadamia, że Zakład wodoleczniczy w Jaworzu

koło B i e l s k a  
309“ zupełnie odnowiony

otwarty od d 1 maja do października.
515 2 4

Mieszkanie letnie
w  P r o k o c i m i e

3 kilometry od Krakowa, przy szosie 
prowadzącej z Podgorza do Wieliczki, 
jest do wynajęcia od 1 lipca 1834 na 
lato, lub rocznie, w pięknym parku p a ła 
cyk składający się z 11 pokoi, kuchni 
i t. d. N a żądanie stajnia i wozownia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można na 
miejscu lub listownie pod adresem: F .  3 .

post. rest. Podgórze 489 4 5

H A N D E L

A. Mecnarowskiego
ulica bzezepańska

.4 odbiera codziennie świeże z Dąbrowioy jj

MASŁO; ze słodkiej śmietanki. <
> Na w ierzchu Każdego kaw ałka wyguie f  
4  eiony jest baranek. 542 1 6 4

^ a t a t a t a t a t a t a a t a t a t a t a t a t a ^

P i e r w s z e  p i ę t r o

w ulicy Grodzkiej Nr. 13 
(dom Schwarza) 

od I lipca do wynajęcia.
5i8 2 3

Zginął d. 11 maja, w niedziele,

pies Ratler
czarny, mający blisko rok, z obróż
ką, z dwoma dzwoneczkami, na no
sie ma strzałkę bronzową. Posiada
jący raczy go oddać pod Nr. 7, 
II piętro; ulica Szczepańska, — za 

wynagrodzeniem. 535 2 3

jJJN -E X P E L l JER 
-Z MtWl^"

ijNi M n Mija faMM fcmwyt

B E R L IN . —  Jan T IO FF, c. k. nadw. fabrykant wyrobów słodowych w W ie d n iu .—  P E T E R S B U R G .

JA N A  H O F F A
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego.

Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi i żołądka, suchoty, niedokrewność i nieregu
larne działanie organów dolnych części olała; Bardzo dobry uznany środek wzma

cniający d a rekonwalescentów po każdej chorobie. Ceu. butelki 60 cnt.

I J A N A  K O F F ł

piersiowe cukierki z wyciągu słodowego
Na kaszel, chrypkę, zaflegmitnieniezrón ,.anj. Z powodu licznych naślaaowap uprasza j 
się uważać na niebieskie opakowanie i znak oehrouyprawdziwych cukierków z wyciągu I 

’ słodowego (portret wynalazcy). W niebieskich paczkach po 60, 30, 15 i 10 cut. I

J e j

Dyplom zasługi^międzynarodowej wystawy zdrowotnej w Londynie 1881 r. za pierw iastki lekarskie i za przyrządy wzmocnienia zorowia.

P O D P I S Y :
K r ó l. M o ść  K r ó lo w a  a n g ie ls k a  W ik to r y a .  —  Je g o  K r ó l. W y s o k o ś ć  k s ią ż ę  E d y / tb u r s k i .  —~W m - W n  • wy • 1 “ tm- -mt / t y  J j l /  l/C'* i f l l / O l /  JCL# yJL“J IMJH/ w W ^  14* X I#  w V y  f 9 o ł ł / f .

S p e n ze r , p r e z y d e n t  w y s ta w y .  —  J o h n  E r ie  E r ic h s o n , p r e z e s  k o m i te tu .  M a r k —  I I . J u d e  s e k r e t  a,r

JA N A  H O F F A

zgęszczony wyciąg słodowy.
Dla oierpiąoych na piersi I płuca,la zastarzały kaszel, nieżyty, cierpienia krtani.

Pewny skutek, bardzo przyjemay do używania. W butelkach po złr. 112 i 70 cnt.

JA N A  H O F F A

c z e k o l a d a  s ł o d o w a
Bardzo posilna i wzmacniająca dla osób słabych I nerwowych. Jest  bardzo smaczną 
i szczególniej do polecenia, jeżeli użycia kawy jako nadto poruszające jest wzbronione. 

Paczka 1ji  kilo złr, 180, c. 90 i 60, l/, kilo złr. 2-4 ', 1-60 i 1.

* a  kaszel, chrypkę, cierpienia piersi i żołądka, bezsilność, wychndnięcłe, słabe trawienie, naj
więcej uznane Arodki wzmacniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie.

r[ 8 8  > a . y  p r ę m l o w a ą e .  |  F i r m a  l a l o ż o n a  1 8 4 7 .

Do wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu słodowego pana

J A A A  H O F F A . ,  c .  k ,  n a d w o r n e g o  d o n t a w e y ,  c .  k .  r a d c y ,
nadwornego dostawcy prawie wszy ttkich panająoych w Europie, w Wiedniu, I., skład fabryczny: Graben, Braanerstr. 8, fabryka: (irabenbof, Br&unerstrasse. 2

Uznania i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób w roku 1882: *';esarak.e Wysokości aroyksiążę Karol Ludwik, aroyksiążę Fryderyk, k. Wysokoie :s:ążf W a’, is, 
księżniozka de Łigne, księżna Oldenburska, księżniczka Keuss, panna y. Ferenozy, lekiork- Jej Cesar. Wysokości Cesa. sowej. Jej Cesar. Wyso_iśei ks. żni^-zki Maryi Waleryi bo la 
Angielska, rodzina Metteruichów. Clam-Gallas, Karaesonyi, Batthyanyi, Romer J. Gkscelencya jenerał ^roni Philippoyie, hrabia W unnoracl i t. d. Polecone przez pierwszorzędny> h 
lekarzy profesorów, doktorów Rambergera, Schóffera, Sehnitzlera, Granichstiittena i wielu innyeh w Wiedniu.

P O D l I Ę K O W i U I i  Z  l O S A R C H I I .
Górz 2 kwietnia 1883 i Proszę o przysłanie za zaliczką pocztową 6 butelek piwa zdiowotnego z wje.ągu

Pański H o f f a  z g ę s z c z o n y  w y c i ą g  s ło d o w y  b » d z w Y c > .u ju te  u m i e  słodowego j należących do tego pioriiowych, cukierków słodowych. Dobia opinia żądanycu
w z m o c n i ! ',  wynurzain więc Tanu podziękowanie za ten doskonały i leczniczy wyrób. yryrobow slocowyek w użyoiu ich na cierniema pieiSiowe o k a z u j e  s i ę  ■ !■■*• *■ ,
Proszę o p o n o w n e  p r z y s ł a n i e  lO  d  i .a z e k  z g c . z i  z o n e g u  w y c i ą g u s ł o *  Wołos.ankt, poczta Skoie, 15 grudnia 1883 r - szacunkiem,
d o w o g o .  Z szacunkiem   B e w a k o w i c z ,  proboszcz.

K o n s t a n t y  kawaler D ą b r o w s k i ,  c. k. kapitan. Arco w poyudn Tyrolu 10 8ty0znia i 883 r.
Wielmożny Panie ! Z powsdn znakomiiegu skutk u! leczniczego Pańskiej Jana Eolla 

słodowej czekolady zdrowotnej, no poświadcza własne moje ei.iło, dostojne i bogate panie 
sympatycznie się o niej wyraziły, tak, że Pańskie wyroby znajduję v  Szwa. sa^yi sJnazną 
sławę i szyoki popyt. Upraszam zatem uprzejmie o ponowne przyfanie 1 funtów słodo- 
,/ej czekolady zdrowotnej Nr. I, Należytośó wysyłam przekazem pocztow,ni.

Medikon pod Wetziko (w Szwajo ary i) L wysokim ez.ciinklem
K U b i i  il a  JHaihsp, żona syrektora.

Podhajczyki pod Lwowem, 28 maroa 1883 r.
Wielmożny Panie! Fańskie wyborne c u k i e r k i  &ł o d o w e  r o z g o to w a n a  

w  p iw ie  z d r o w o tn e m  z  w y c ią g u  s ło d o w e g o  o k a z u j ą  s i ę  j a k o  n ie -  
z r ó w n a n y  G ro d e k  w  s i l n y m  n ie ż y c ie  p r u ć ,  który zdawał się opierać wszel
kim uż w_nym środeom lekarskim. Niniejszeni wyrażam najgorętsze podziękowanie za 
Pańskie wyborne wybory lecznicze i prozę o szybkie nt iesłanie 13 butelek Jaua Hoffa 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 5 woreczków piersiowych cukierków słodowych 
za zaliczką pocztową Z wysokim szacunkiem

J a n  T o k a r ,  proboszcz.

Wielmożny Panie I Proszę o przysłanie Pańskiego wybornego Jana Hoffa piwa 
z wyciągu słodowego.

Górne Stanestie w Bukowinie, 1 stycznia 1884. r.
J a n  kawalei d e  B e |J s n .

ID

Pan Dr. Nikolai w Triebel oświadcza: „Pańska ozekoladL słodowa jest najwy
borniejszą, jaką znam, i zasługuje na zupemc uzuanie Stosowaiui zj.mze ten przyjdmuy 
napój z dobrym skutkiem leczuiczym w przewlekłem osłabieniu żołądka, w utrudnioneu? tra
wieniu i w ogolnem osłabieniu “ N ’ 35 36

Oświadczenie: Poczdam 1878 r. Proszę o najszybsze przysłanie Tańskiej posi.aej 
czekolady słodowej. Hrabina v. A lte n , hotel z Ginsiodler.

Jana Hoffa czekoladę słodową pijają często u dworu. Kto ją taz zaprowadził zamiast kawy, ten pozostanie jej wiernym, gdyż ona orzeźwia, wzmacnia i posila, » wed e 
orzeczenia bardzo wielu lekarzy, jest niezrównaną.

Główne sblad j w Krakow ie: J . Trauczyiifiki, H . W issnlow ski, W . R edyk, E .  Bartker, A , Siedlecki, F . OralewoWi,
apl.; J . Janiga gl. R ynek 41. liV. Fenz, K<k. Fu cis w, Nt. Feintucls, k u p iec;

Co.; w TARNOPOLU Jamrogiewicz, C. Kahane ; w TARNOWIE W. Mulduer et Comp.; w

Paryż Londyu. Budapeszi. || Grrac. | Ham burg. F ran kfart n. M. Nowy Jo rk.
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